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Kraków 19 maja.
Gabinet francuski Simona i Martela u- 

stąpił, a miejsce jego zajął gabinet Broglie 
i  Fourtou. Zmiana ta spowodowaną zosta­
ła o ile dotychczas wnosić można spra­
wami wewnętrznemi. Dlatego dotychcza­
sowy minister spraw zagranicznych De- 
caze.. mógł się utrzymać i w przeszłym i 
w dawniejszym gabinecie, jak również po­
zostać w nowym, gdyż polityka zewnętrzna 
Francyi jest ciągle ta sama, a już za po­
przedniej zmiany gabinetu marszałek Mac- 
Mahon oświadczył, że ministra spraw za­
granicznych uważa za stojącego poza radą 
ministrów, jakoby swego sekretarza stanu.

Prezydent Rzeczypospolitej w liście do 
prezesa Rady ministrów Juliusza Simona 
wymieniał przyczyny swego niezadowolenia 
z zachowania się tak jego , jak ministrów 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych, że 
nie wystąpili w Izbie deputowanych w o- 
bronie ustawy drukowej od dwóch lat za­
ledwie istniejącej i w obronie tajności po­
siedzeń rad municypalnych. Wszelako ani 
ustawa drukowa, ani regulamin obrad zgro­
madzeń municypalnych nie zwaliły gabine­
tu. Nastręczyła się tylko stąd sposobność 
do pozbycia się gabinetu, który coraz da­
lej i dalej politykę wewnętrzną wpędzał na 
tory radykalne. Francuska ustawa drukowa 
i francuska UBtawa municypalna dalekiemi 
są od cechy liberalnej, owszem są one za­
bytkiem jeszcze: pierwsza czasów trwogi po 
Komunie, druga obawy przed samorządem 
gmin i obie mało gdzie w Europie mogły­
by się ostać wobec wymagań publicznych i 
rzeczywistych potrzeb wolności, Surowszej 
ustawy drukowej obok oddania prasy pod 
sądy policyi poprawczej i bardziej ścieśnio­
nej ustawy municypalnej nie ma w Euro­
pie w żadnem państwie konstytucyjnem. 
Ustawy też we Francyi w ogóle bywają 
wypływem nietyle normalnych potrzeb i in­
teresów  spółeczności, jako raczej chwilowo 
przeważającego stanu umysłów: dyktuje je  
na przemian rewolucya albo reakeya, tero- 
ryzm, albo despotyzm. Obie ustawy, które 
sprowadziły kryzys gabinetową, w żadnym 
bezpośrednim nie zostają z nią związku.

Simon rozpoczął już i przygotował na­
dal walkę z kościołem. D. 15 maja wnie­
siony był na radę ministrów list biskupa z 
Nevers do prezesa gabinetu, na której po­
stanowiono powołać biskupa przed Radę 
stanu o nadużycie władzy duchownej, je­

śliby ogłosił pismo swoje. Nazajutrz gabi­
net został listem Mac-Mahona usunięty. Ale 
była to tylko kropla, która przepełniła na­
czynie. W senacie miano interpelować rząd 
z powodu jego zachowania się wobec u- 
chwały Izby przeciw kościołowi, ale inter- 
pelacya została wstrzymaną, bo już zano­
siło się na kryzys gabinetową. Rząd coraz 
więcej stawiał przeszkód wszelkim aktom 
kościelnym, zakazał nawet legalizować pod­
pisy na petyeyach kościelnych, mowy Le- 
blonda i Gambetty, którym przyklaskiwano, 
już nie ukrywały zamiarów posunięcia da­
lej przewagi państwa nad Kościołem, niż 
na to zezwalał nawet kodeks karny, któ­
rym Simon groził arcybiskupowi paryskie­
mu, a który naznacza karę wygnania na 
duchownych, jeśliby „naganiali albo kryty­
kowali czynności rządu". Posiada więc 
Francya swoje ustawy „majowe" od cza­
sów napoleońskich, ale dopiero rząd Simo- 

i i Martela postanowił zastósować je  w 
całej rozciągłości.

Ministeryum wespół z lew icą, Simon z 
Gambettą rządzili już Francyą, Mac-Mahon 
schodził do roli malowanego prezydenta, 
chociaż ustawa o siedmioleciu stawiała go 
ponad kwestyą konstytucyi i czyniła go 
osobistym rządcą kraju. Niebezpieczeństwo 
zwiększało się dla jego imiennej nawet wła­
dzy, a Francya kierowana w swej polityce 
ja k  Włochy z Berlinem, miała się przyło­
żyć do podkopania władzy duchownej i 
działać w tym duchu w obec przyszłego 
conclave. Dostrzegały to umysły przezor­
n iejsze i za ich zapewne wpływem zdobył 
się Mac-Mahon na krok będący niejako za­
machem stanu, obalający gabinet, który ma 
za sobą większość parlamentarną.

Na dymisyę gabinetu Simona odpowie­
działy lewice deklaracyą wypowiadającą 
z góry wojnę każdemu gabinetowi, któ­
ry nie pójdzie po ich myśli. Taki ma­
nifest zastał na powitanie swoje nowy 
gabinet księcia Broglie. Jakie przeciw le­
wicom wytoczy on działa ? Czy odważy 
się rozwiązać Izbę, i czy to rozwiązanie 
da mu większość w przyszłej Izbie? Wal­
ka dwóch stronnictw nieunikniona, a mo­
że ona pogrążyć Francyę w nową otchłań, 
a przynajmniej wprowadzić ją  w zapasy 
wewnętrzne, które ją  uczynią łatwą igraszką 
obcej dyplomacyi wśród grożących następstw  
kwestyi wschodniej. Mac-Mahon oddając 
ster rządu Simonowi i Martelowi, okazał 
brak przezorności; czy dziś znajdzie dość

sił, aby stawić czoło zorganizowanej partyi, 
która rozrządza wyborami i ma naznaczo­
nego przewodnika, mającego jego miejsce 
zastąpić, choćby nawet nie czekając upływu 
siedmiolecia ?

K0RESP0NDENCYA „CZASU?
W t e S e ń  18 maja.

O  Zawsze uważano za pewnik, że sztuczna je­
dność obozu wiernokonstytucyjnego nie przetrwa od­
nowienia ugody węgierskiej. Istniały trzy kluby, te­
raz istnieją cztery kluby, ale nieraz deputowani je­
dnego klubu głosują przeciw swym kolegom z tegóż 
samego klubu. Gdy rozpadł się klub lewicy na dwie 
połowy, zbyt prędko tryumfów*ł obóz lewicy. Dymi- 
sya p. Herbsta jest dla klubu lewicy wielkiej wagi 
wypadkiem. Lubo klub znosił tylko niechętnie tyra­
nią p. Herbsta, wszelako imie tego weterana parla­
mentarnego dodawało blasku lewicy. Jeźli wolno są­
dzić po pośpiechu, z jakim klub lewicy przyjął dy­
misyę p. Herbsta, to zdawałoby się, iż klub z zado­
woleniem uchwycił dobrą sposobność, aby pozbyć się 
swego dotychczasowego przewodnika. Następca jego 
p. Dumba, pochodzenia greckiego, człowiek nader 
majętny, miłujący i popierający sztuki piękne, ża­
dnego niemoże wytrzymać porównania z p. Herbstem 
co do zdolności politycznych. P. Dumba jest w Izbie 
popularniejszym, a rządowi w chwili obecnej o tyle 
nieprzyjemnym, o ile w sprawie przedłożeń ugodo­
wych, zwłaszcza w sprawie banku narodowego, któ­
rego jest także dyrektorem, nader harde zajmuje 
stanowisko. Mówią atoli, że p. Dumba tylko krótki 
czas zajmie tę godność i że zapewne p. Herbst wkrót- 
ce da się namówić do powrotu do władzy. Wczoraj 
tymczasem stronnictwo wiernokonstytucyjne dało ró­
wnież dowód braku jedności, albowiem sprawy tak 
ważnej, jak zmiana ustawy o delegacych, me podno­
si się, niemogąc liczyć na wszystkie głosy. Teraz 
przynajmniej, zwłaszcza po stanowczem oświadczeniu 
prezesa ministrów, na dłngo usunięty została obawa 
zmiany normy wyborczej do delegacyj wspólnych. 
Po uchwaleniu ugody, co nie nastąpi przed jesiemą, 
rozkład w obozie wiernokonstytucyjnym coraz wię­
ksze przyjmie rozmiary.

Hr Andrassy wrócił do Wiednia w towarzystwie 
p. Tiszy. E l l e n o r  z powoda tego narobił niemało 
hałasu, jakoby rozchodziło się o kwestyę wojny lub 
pokoju, wymagającą obecności węgierskiego prezesa 
ministrów. P. Tisza albo już opuścił Wiedeń albo 
wyjedzie ztąd w ciągu dnia dzisiejszego. Jeszcze hr. 
Andrassy nie potrzebuje posiłków węgierskich. Zresztą 
operacye wojenne w Azyi biorą nadspodziewanie nie­
pomyślny dla Rosyi, w Europie zaś tak powolny o- 
brót, iż Austrya przynajmniej nie tak prędko będzie 
narażoną na pokusę interwencyi i porzucenia neutral­
ności. Że atoli Austrya coraz bardziej oswaja się z 
myślą interwencyi, dowodzi OBtatnia odpowiedź pana 
Tiszy w sejmie węgierskim. Podług tej odpowiedzi 
neutralność austryacka jest bardzo a bardzo warun­
kowa, a p. Tisza nie uważałby nawet ogłoszenia Ru­
munii za kraj neutralny — za rzecz pożądaną ze sta­

nowiska austryackiego, z czego widać, że p. Tiszy 
uśmiecha się nadzieja zajęcia kiedyś także i Rumunii.

W i e d e ń  18 maja.

Po przerwie niemal dwumiesięcznej komisja roz­
patrująca projekt procedury egzekucyjnej na nowo 
podjęła i ukończyła już obrady nad mnóstwem po­
prawek wniesionych do projektu, w których szeregu, 
jak z dawniejszych wiadomo sprawozdań, znalazło już 
załatwienie kilka wniosków dep. Dra Dworskiego, a 
kilka jeszcze pozostało do załatwienia, tak że i mnie 
tylko o tych kilku pozostałych dziś zdać sprawę po­
zostaje.

Do § 45go wniósł był dep. Dr. Dworski popraw­
kę brzmienia następującego: „W przeciąga dni 14 
po przyjętem przybiciu (na licytacyi nieruchomości) 
może ktokolwiekbądź uczynić przed delegowanym są­
dowym lub przed sądem nową podaż, przenoszącą 
cenę z przybicia o ósmą część, powinien atoli jedno­
cześnie złożyć w sądzie nietylko kaucyę naznaczo 
ną w warunkach licytacyjnych, lecz i kwotę, o którą 
nowa podaż przewyższa cenę z przybicia. W skutek 
tąkiój wyższśj podaży sąd naznaczy krótki termin 
dla współzawodnictwa między nabywcą a więcój da­
jącym i zawiadomi o nim obie te strony. Nikt inny 
nie jest przypuszczony do współnbiegania się. Licy­
tacja ta jest ostatecana; po przybiciu żadna wyższa 
podaż już nie jest dozwolona. “ Jak wiadomo z osta­
tniego sprawozdania (Nr 72 Czasu), komiaya nie 
przyjęła tój poprawki; ale zapowiedziałem jój tam 
mimo to pewien jeszcze skutek. Uznając bowiem wy 
kazaną przez dep. Dra Dworskiego wśród obrad po 
trzebę postanowienia zapobiegającego sprzedaży ma­
jątku za bezcen, poleciła komisya wybranój ku te­
mu komisyi śoiślejszój, złożonój z dep. Dworskiego, 
Stnrma i Tomaszczuka, aby, rozpatrzywszy się w u- 
stawodawstwie obcokrajowem, przedstawiła całśj ko­
misyi stosowne wnioski. Polecenie rozpatrzenia się 
w ustawodawstwie obcokrajowem poszło ztąd, że dep. 
Dworaki oparł swój wniosek na francuskim przepi­
sie o surenclihre. Jakoż na wniosek tój komisyi Ści- 
ślejszśj uchwaliła pełna komisya wrócić do przepisu 
zawartego w pierwotnym projekcie rządowym, mia­
nowicie: że wierzycielowi prowadzącemu egzekucję 
i każdemu wierzycielowi hipotecznemu, któryby oba­
wiał się szkody z zbytniój podaży, służyć ma pra­
wo zaniesienia protestu przeciw zatwierdzeniu licyta­
cyi i zażądania, by nową zarządzono licytację, je­
żeli nietylko poręczy za uzyskanie ceny podanój przy 
pierwszćj licytacyi i przyjmie odpowiedzialność za 
wszelkie urosłe ze zwłoki szkody i koszta, lecz nad­
to na zabezpieczenie złoży sądownie dziesiątą część 
ceny z pierwszój licytacyi. Ponieważ atoli wedle pro­
jektu rządowego protest taki miał być wniesiony 
w terminie licytacyjnym zaraz po zamknięcia licyta­
cyi, co utrudniłoby użycie środka tego, albowiem 
wierzyciel obawiający się Btraty, musiałby stawać 
przy licytacyi i być zaopatrzony w fandusz przewyż­
szający żądaną warunkami licytacyi kaucyę, — przeto 
dep. Dr Dworski zażądał wyznaczenia terminu dwu­
tygodniowego do zaniesienia takiego protestu, licząc 
od zamknięcia licytacyi. I zgodziła się komisya na 
ton wniosek.

§. 66go wniósł był Dr. Dworski poprawkę doma­
gającą się usunięcia przepisu, wedle którego wierzy­

ciel z zahipotekowanem prawem pobierania pewnych 
cwot pieniężnych miał tracić to prawo, gdyby niedo- 
pełnił prawnej formalności. Poprawka żądała t?dy do­
datku tej osnowy: „Co do pretensyj składających 
się z rent, z kwot pieniężnych na utrzymanie lub 
z innych wypłat peryodycznie wracających, uwzglę­
dnić należy (przy podziale ceny kupna) z urzędu ka- 
pitał potrzebny na ich pokrycie w tej kolei, w ja- 
ciej zapisane Bą w księgach publicznych0. _Na wnio­

sek wspomnianej powyżej komisyi ściślejszej uchwaliła 
Dełna komisya tę także poprawkę.

Mniejszej doniosłości poprawki Dra Dworskiego do 
§§. 81 i 82go (zobacz Nr. 52 Czasu) nie utrzyma- 
y się.

Wnioski poczynione w imieniu koła poselskiego 
przez dep. Dra Dworskiego wyjednały wprawdzie 
niejednę ważną zmianę; ponieważ jednak niektórych 
wcale nie uwzględniono w komisyi, przeto prawdopo­
dobnie ponowione zostaną wśród obrad w pełnej 
Izbie, a gdyby i wtedy jeszcze nie powiodło się prze­
prowadzić ich, Koło zastrzeże sobie swobodę głoso­
wania w trzeciem czytaniu nad całą nstawą nieza­
wiśle od głosowania w drugiem czytaniu. Pierwsza 
w tej mierze narada koła odbędzie Bię po rozdaniu 
zprawozdania komisyjnego w druku.

Wiedeń 18 maja.

(258-m» posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie przy bar­

dzo nielicznym udziale deputowanych; jest ich z po­
czątku i przez większą część posiedzenia obecnych 
około 130; dopiero pod koniec posiedzenia ławy nie­
co więcój zapełniać się zaczynają.

Przed przystąpieniem Izby do porządku dziennego, 
odczytano zapytanie dep. S c h o n e r e r a  i towarzy­
szy do ministra handlu w sprawie drogi żelaznój z 
Leobersdorf do St. Poltewt czy rzeczywiście poczy­
niono należyte wpłaty na akcye w ilości 1'Ąo mi" 
liona złotych? czy rząd ma pewność, te kapitał za­
kładowy wystarczy, aby nie nie było potrzeba nowśj 
wpłaty od akcyonaryuszy lub długu bieżącego? ja­
kie poczyniono kroki, by z góry zapobiedz koszto­
wnemu i nieproduktywnemu utrzymywaniu kolei w 
ruchu na własną rękę?

Dep. F an  der l ik  krytykuje niedostatki wczo­
raj szój odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych na 
interpelacyę o stratach czeskiój Kasy oszczędności 
przez wciągnięcie jój do interesów « obrusowych , i 
żąda otworzenia dyskusji nad tą odpowiedzą-

Wniosek ten upada. Za nim głosują depuy /ani 
Polacy, stronnictwo prawa, kilku z centrum i trzej 
z krajnój lewicy.

Z porządku dziennego idzie dalszy ciąg obrad 
szczegółowych nad ustawą o ukróceniu nadużyć li­
chwiarskich w GaUcyi i Bukowinie.

Sprawozdawca dep. R y d z o w s k i  daje pogląd na 
obrady komisyi nad poprawkami wniesionemi do 
§ Igo, z których odrzucono poprawki Mengera. (Hó- 
nigsmann, jak wiadomo, Bam cofoął swój wniosok 
na rzecz wniosku Mengera) i Landaua, uwzględniono 
zaś poprawkę Scharschmida, a to w pierwszej części 
całkowicie, w drugiej części częściowo, tak że § lszy 
ma teraz brzmienie następujące: „Ktoby, udzielając 
kredytu, zawierał z biorącym kredyt warunki, o któ­
rych wie, że w skutek nadmiaru korzyści przyzna-

Cząść literacko-artystyczna.

NIECO O LEGIONACH
dawnych 1 nowych.

Naród zamiłowany w swoich tradycyach i prze­
chowujący je statecznie pomimo wstrząśnięć, zmian 
w zwyczajach, pojęciach, dążeniach — daje dowód 
charakteru, bo nieprzestaje być samym sobą, a co 
większa daje przykład potężnej żywotności, kiedy u- 
ttie tak mądrze z przeszłością wiązać teraźniejszość.

Wszakże zbyt ogólnie biorąc ten wyraz: tradycya, 
i stosując go do wszystkich stosunków i potrzeb spo 
łeczeńskiego życia, prędko znaleźlibyśmy się w sprze­
czności, gdybyśmy dawno zaszłe zdarzenia history­
czne chcieli brać za modłę i za punkt wyjścia w spra­
wach dziś się toczących. Jeżeli się mówi o tradycji
1 o szanowaniu jej w czasach, kiedy najważniejsze 
prawdy będąc podstawą spółeczeństw, zostały zaprze­
czone lub z miejsca ruszone — jak: stateczność w 
przywiązaniu do Kościoła, jak czuwanie nad świę- 
tościami domowego ogniska, jak solidarność obywa­
telska, miłość ojczyzny i tym podobne duchowe tra­
dycje — to nierozumie się przez to, żebyśmy mieli 
szukać tradycji naszych w archeologicznych badaniach, 
lub ze zdarzeń naszej historyi politycznej wyprowa­
dzać dla siebie niemylne wskazówki dzisiejszego po­
stępowania.

Jak dzień niepodobny dniowi, tak i fakta dziejowe 
sdarzone w innych wiekach, niepodobne są do faktów 
na jakie dziś patrzymy; tamte mogą być nauką i 
Przestrogą dla ludzi myślących, ale nigdy receptą 
W okolicznościach i stosunkach odmiennych. Na tej sa­
mej zasadzie i owe wielkie hasła, wstrząsające du 
«zami w pewnych momentach, w innych, niemają 
tego znaczenia, co niegdyś miały.

Przed dziewięcią wiekami przemowy Piotra Ere­
mity dały hasło do oswobodzenia grobu Chrystusa
2 rąk niewiernych i krocie poszły za tern hasłem, 
Powtarzając w uniesieniu: Dieu le veut! Cały za­
chód jak lawina stoczył się ku wschodowi, a był to 
rUch tak żywotny, tak ciągle nurtujący spółeczeń- 
stwo chrześciańskie, że aż siedmkroć razy się pona 
Mał. . .  Duch czasu i okoliczności towarzyszące tym 
przedsiębranym awanturniczym wyprawom, usprawie­
dliwiały i tłumaczyły te olbrzymie ruchy zachodu. . .

Gdy pora przeszła, hasło zostało, ale już nieodzy- 
*ało się echem kroci krzyżowców: Dieu le v eu t...  

Możnaby z tern poruszeniem ogromnych rozmia- 
j zestawić ruch jaki się w Polsce odbył wkrótce
*°r ■■----------------------- ----- -*»> nuoboniv; zuvu jwiw   j  —  --------

jej ostatecznym upadku. Wiemy jak powstanie

Kościuszki skończyło się trzema katastrofami: jedna 
zaszła na polach Maciejowic, druga na szańcach Pra­
gi, trzecia pod Radoszycami, gdzie kilkanaście tysię­
cy wojska polskiego broń złożyło...

Wszystkie myśli i nadzieje zwracały się do Fran­
cyi walczącej wówczas pod sztandarem wolności, nie­
podległości i braterstwa ludów.. .  czyli pod tem sa­
mem hasłem, które i na naszych powiewało chorą­
gwiach.

Kościuszko powstając użył tego samego hasła... 
Rewolucya z natury swojej była kosmopolityczną; — 
a Francya — jedynym jasnym punktem na czarnem tle 
przyszłości narodu, któremu powiedziano, że stracił 
prawo do życia, że przestał być sobą. . .

Straszny był to moment dla tych co byli wyobra- 
zicielami siły, co przed chwilą wierzyli w oręż, że 
ten byt narodowi przywróci. Jeżeli co, to rozstanie 
się z tą wiarą przychodzi najtrudniej żołnierzowi. 
Wielu tedy wyższych wojskowych, mianowicie takich, 
co sig odznaczyli w ostatniej wojnie, co wygrali bi­
twę, lub dokonali śmiałej wyprawy— znalazło się na 
raz na bruku, b6z przyszłości, lub z przyszłością, 
której z rąk swoich nieprzyjaciół przyjąć niemogli. . .

Do takich między innymi należał Dąbrowski, któ­
ry zrobił sobie sławę tęgiego jenerała w wyprawie 
do Wielkopolski, a sława ta była tak imponującą, 
że jak Prusacy tak Moskale ubiegali się, aby go 
w swojej armii posiadać...

Odrzucił świetne propozycje, bo nieszukał karyery; 
lecz wprost udał się do Paryża, aby z dyrektoryatem 
wejść w układy i pod zasłoną Francji stworzyć zbroj­
ną siłę mogącą kiedyś posłużyć do wywalczenia 
Polski.

Za Alpami zaczął się już objawiać militarny je- 
niusz Bonapartego, który się hmał z jednym z na­
szych zaborców... Kto wie! kolej może przyjść i na 
dwóch drugich...

Zawiązek legionów stanął w Medyolanie...
Dąbrowski! Legiony! Włochy! — To były trzy 

sakramentalne hasła, które szeptano sobie na ucho 
w ujarzmionej ojczyźnie... Nazwiska tych mężów, któ­
rzy sprawę upadłego narodu podnosili na obcej zie­
mi, budziły zaufanie, bo każdy z nich był znanym 
w kraju ze zdolności, zasługi i charakteru. Takimi 
zaraz w początkach byli: Dąbrowski, Kniaziewicz, 
KoBiński, Wielhoraki, Zajączek, Rymkiewicz, Wybi­
cki, Mniewski... Wierzono w nich, a ta wiara pobu­
dzała pozostałych w domu, że z narażeniem życia 
walcząc z ogromnemi trudnościami mocno strzeżo­
nych granic, przedzierali się pod różnemi postaciami 
do Lombardyi i nad Ren pod sztandary legionów. 
Wielu doszło do celu, wielu w drodze zostało, aby 
zapełnić kazamaty fortec, lub być wziętymi w kama­
sze, jak wtenczas mówiono, lub przejechać się na 
Sybir. Cudownym niemal sposobem tworzyła Bię siła

legionów, która ostatecznie wzrosła do 15-tu tysię­
cy głów...

Dąbrowski nie tracąc z oczu wielkiego celu oswo­
bodzenia ojczyzny, ciągle podsuwał plany Bonapar­
temu, jaką drogą tę siłę mógłby przenieść na zie­
mię polską... Lecz projekta szły do aktów... Nadzie­
ja nie opuszczała wierzących w swą gwiazdę, pomimo 
że po każdym zawartym traktacie czy w Campo-For- 
mio, czy w Leoben, czy Lunewillu, Francya zyski­
wała prowincje, a o losach Polski nie pozwoliła zro­
bić nawet wzmianki...

Tyle zawodów powinno było otworzyć oczy, że 
n a j w i ę k s z a  si ła,  k t ó r a  n i e ma  p i ę d z i z i e m i  
o j o z y s t e j  pod n o g a mi ,  j e s t  t y l k o  c z c z e m  
z ł u d z e n i e m . . .

Rozumiał to Dąbrowski i dla tego ciągle snuł naj­
bardziej awanturnicze plany, aby tylko przebić się 
do Polski... Lecz plany wiatr rozwiewał, a rzeczy­
wistość odjęła w końcu to znaczenie legionom, jakie 
zdawały się mieć przy swoim zawiązku. Część ich 
wysłano do St. Domingo na pastwę żółtej febry i 
rozwścieczonych murzynów. Z pięciu tysięcy wróciła 
tylko garstka niedobitków i rekonwalescentów...

Reszta już po części rozczarowana, służyła nowo 
potworzonym republikom włoskim.... byli to żoł­
nierze, lecz duch legionów nie unosił się już nad 
nimi...

Zwycięstwo austryackie nie otworzyło im dróg po­
wrotu. Świetny ten meteor nie był słońcem wraca- 
jącem życie...

Dopiero rok następny 1806 pamiętny zwycięstwem 
Napoleona pod Jeną, w którem runęła monarchia 
Pruska, otworzył legionom drogę do ojczyzny...

Dąbrowski powołany z Włoch do Berlina... przy­
był tam... Legiony jego nie wstępowały na ziemię 
polską z rozwiniętemi chorągwiami i z nutą pieśni: 
„Marsz marsz Dąbrowski, z ziemi włoskiej do Polski..."

Francuzi zajęli część Polski z pruskiego zaboru i 
pod ich skrzydłem tworzyły się pułki polskie, do 
których legiony dostarczyły oficerów i wyćwiczonych 
żołnierzy...

Legiony ledwo były zarodom nowo formującej się 
armii... która tylko mały udział mieć mogła w zwy­
cięstwach pod Frydlandem i Eylau...

Legionom w dziale przypadła sława utrzymania 
imienia polskiego na polach bitew, wtenczas, kiedy 
imie Polski znikło ze wszystkich aktów urzędowych... 
Zasługę tę oceniła historya... Atoli biorąc rzeczy ści­
śle i opierając się na samych faktach, legiony choć 
stworzone w najbardziej sprzyjających okolicznościach, 
dowodzone przez takich mężów jak Dąbrowski, Knia­
ziewicz, Kosiński, Chłopicki, Wielhorski i tylu in­
nych dzielnych jenerałów i szefów, choć siła ich 
wzrosła do I5tu tysięcy głów zaopatrzonych w broń, 
artyleryę i wszelkie potrzeby — choć był to żołnierz

wypróbowany w kilkudziesięciu bitwach — jednako­
woż legiony nie zdobyły bezpośrednio ani piędzi zie­
mi polskiej. Oddziały z Włoeh ściągały się cząstko­
wo, a znaczna część zostąła się przy korpusie fran­
cuskim, który pod dowództwem Hieronima Bonapar­
tego oblegał twierdze na Szląsku.

Okropnie pomyśleć!.. Przez dziesięć lat na pobo­
jowiskach nadreó3kich i eisalpińskich lać krew i gło­
wą nakładać i nie mieć nawet tej pociechy, żeby 
pierwszym wstępować na tę ziemię, dla której się 
walczyło pod obcemi znakami!

Można nawet powiedzieć, że wysługi oddane przez 
Polaków republice francuskiej, mało ważyły na szali 
kombinacyi Napoleońskich. Pobiwszy Prusaków, mu­
siał on rad nierad od Odry posunąć się do Wisły, 
i tam zmierzyć się z posiłkującym Prusy korpusem 
moskiewskim.

Traktat tylżycki stworzył tylko Księstwo War­
szawskie, o Polsce nie było wzmianki.

Pierwszy pomysł legionów zrodzony w duszy Dą­
browskiego, zupełnie inny cel miał przed sobą. Wie­
rzył on, że stworzywszy siłę zbrojną na obcej ziemi, 
potrafi ją przenieść na własną i wywalczyć byt na­
rodowi. Do celu tego dążył przy każdej sposobno­
ści, lecz pochód wypadków ciągle odsuwał go na bok, 
aż nareszcie cień Polski pod postacią Księstwa War­
szawskiego, wywołany został mocą „Człowieka prze­
znaczeń", który w zwycięskim pochodzie od Renu, 
oparł się nad Wisłą i Niemnem.

Poezya podniosła u nas wysoko znaczenie legio­
nów, ale spokojnie roztrząśnięte fakta redukują je do 
mniejszych rozmiarów.

Legiony, to krzyk zrozpaczonego narodu, który 
żywcem wtłoczony w grób wołał: patrzcie ja żyję!

Potem już byliśmy dość głośni w świecie; wie­
dziano o nas, że żyjemy, że jesteśmy, obdarzono na­
wet współczuciem, przyklaskując powodzeniom oręża.

Atoli po upadku powstania listopadowego, kiedy 
więcej żołnierza wyszło za granicę do Prus, niż go 
było przy rozpoczęciu powstania, znowu dało się sły­
szeć hasło: Legiony!

I kilkanaście tysięcy ludzi potrzebnych w kraju, 
pociągnięto za granicę, aby tworzyć legiony... Ale 
Ludwik Filip, to tylko lipcowa a nie wielka rewolu­
cya, sam potrzebując umocnić się na tronie, nierad 
był*zadzierać z nikim dla naszych pięknych oczu.

W burzliwym roku 1848 zawierucha madziarska 
znowu wskrzesiła legiony. Jakąby formacya ta przy­
niosła korzyść dla Polski? trudno dopatrzyć.

Rzecz godni zastanowienia, dlaczego nikomu z obcych 
jeszcze nie przyszło do głowy formować legiony dla 
sprawy polskiej; przecież w czasie wojny 1831 lub 
ruchawki 1863 r. mogli byli przyjaciele nasi Fran 
enzi, Niemcy, Włosi, Madziary spieszyć do Polski 
nawet bez wielkiego narażenia sią w drodze i for­

mować się w zbrojne zastępy dla wywalczenia nam 
niepodległości.

Czemuż choć mamy tylu serdecznych przyjaciół, 
dla których gotowiśmy zaraz tworzyć legiony i bić 
się za nich, ci przyjaciele o niczem podobnem ani 
myślą, żeby się nam wywzajemnić i przysłużyć?

Szczególniejsza niewdzięczność! a może też i zdro­
wy rozum w głowie, na którym nam zbywa, aczkol­
wiek po tylu doświadczeniach powinniśmy byli się 
przekonać, że jenialny pomysł legionów, raz tylko 
się udał i to niezupełnie Dąbrowskiemu, późniejsze 
legiony to tylko nędzne plagiaty, które muszą się 
skończyć na kondotierstwie.

Postawi się na czele lada półgłówek, krzyknie le­
giony 1 na to hasło porwie się kilku nieznanych ani 
z pierza ani z mięsa awanturników i zawięzuje się 
komitet do wydawania odezw i robienia układów z 
rządem, ale jeszcze sam się waha z jakim? czy rnp. 
z serbskim i moskiewskim przeciw Turkom, czy z 
tureckim przeciw Serbom i Moskalom?

Urocza ta naiwność daje miarę o ludziach. To 
pewna, że takie figury, jeżeli komu, to wrogom na­
szym nie wyrządzą nic złego. Moskale mogą być z 
tej strony bezpieczni, równie jak i Prusacy... Ale na 
kim niechaj drży skóra, to na rodzinach w Kongresówce, 
na Litwie, Wołyniu, Podolu i t. d., bo jeśli tylko 
doleci tam wiadomość o jakichś legionach, które 
mają się tworzyć pod sztandarem proroka, lub jeśli 
jaki ajent porozrzuca odezwy podpisane przez tych 
dzielnych wodzów o których nikt nigdy nie słyszał, 
lub dzienniki, popierające ten ruch to w młodych 
głowach zaraz się zapali, ten i ów wyleci z domu, 
w kąt ciśnie naukę, lub inne jakie pożyteczne za­
trudnienie, a chociaż zapowiadanych legionów me 
zdybie, natenczas zdybie sie ze złamaną egzystencyą 
całego życia, a na dom rodzicielski ściągnie prześlą- 
dow&Dio*

Radzibyśmy, ażeby ludziom dobrej woli otworzyły 
się oczy na tę robotę samozwańców, niemającą n i­
czyjej sankcyi robotę, która z Bzabelką w ręku ma 
obwieśdć światu naszą żywotność, gdy tymczasem 
mamy dziś pootwierane drogi, na których daleko sku­
teczniej w tym kierunku pracować możemy.

Z poezji legionów najlepiej się wytrzeźwić, za­
żywszy jako antidotum tych kilka ładnych i rozum­
nych wierszów sonetu p. Asnyka tak wybornie za- 
stósowanych do okoliczności:
Dziś naszym obowiązkiem trwać w milczeniu głuohem 
Z karnośoią, postawionych na czatach żołnierzy,
Nie zdradzając się żadnym okrzykiem lub ruchem... 
Dziś tylko wolno naprzód posuwać się duchem 
I przysposabiać sobie siły zasób świeży 
Zanim nam Bóg obronę przyszłości powierzy!
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nych dającemu kredyt muszą sprowadzić ekonomi­
czną zgubę biorącego kredyt, lub przyczynić się do 
niej, i że na takiej ich właściwości biorący kredyt 
poznać się nic zdolen wskutek słabości umysłowej, 
braku doświadazeaia lub równowagi umysłu, stajo 
się winnym występku i karany będzie aresztem od 
cd jedaego do sześciu miesięcy, lub grzywnami od 
100 do 1000 złr.—  Przy powtórnem skazaniu, lub 
jeśli interesa tego rodzaju prowadzone były z rze­
miosła, orzec można karę aresztu aż do dwu lat.—  
Odnosi się to do tych także, którzyby w własnem 
imieniu podnosili lub przymusowo ściągali pretensye,
0 których im wiadomo, że powstały w sposób po­
wyższy i po czasie, od którego zaczęła się prawo­
mocność Uitawy niniejszej. —  Względem interesów 
handlowych, w których biorącego kredyt uważać na­
leży za kupca w myśl art. 4 ,  5 i 6go kod. handl. 
lub jako z kupcem takim się obchodzić, ustawa ni­
niejsza nio znajdzie zastosowania. “

Dep. B a r e u t h e r  utrzymuje, że § 1-szy w no­
wej stylizacyi jeszcze nie udał się komisyi, bo wy­
stępek, mianowicie co do rozmyślnego popełnienia 
go, wcale jeszcze nia jeat jasno zdefiniowany. Nadto 
ustęp ostatni o wykluczeniu pewnych interesów han 
dlowych nie jost tu na miejscu. Mówca wnosi poło­
żyć ten ustęp jako csobny paragraf przed paragra­
fem końcowym, mówiącym o wykonaniu ustawy.

Dep. M o n g e r  stawa na tern samem staaowisku 
co mówca poprzedni; nie będzie przeto powtarzał ani 
jego wywodów, ani swoich własnych, wypowiedzia­
nych, gdy uzasadniał swoją poprawkę. Mówca wnosi 
tylko o osobne głosowanie nad wyraźeuiem .równo­
waga umysłu," pragnąc widzieć je wyrzuconem.

Dep. H ó n i g s m a n n  nie znajduje w Bobie zapału 
nawet dla nowego brzmienia paragrafu. Komisya o- 
trzymała polecenie jaśniej zdefiniować występek, a 
tu on mniej jeszcze jasno zdefiniowany niż był pier­
wotnie. Krytykuje wyrażenie „nadmiar korzyści" z sta­
nowiska sądowciccgo; sędzia, mieszkający zdała od 
miajses, w którem interes kredytowy zawarto, nie 
może znać stosunków i zwyczajów okolicznych i po­
znać się na nadmiarze zysków. Wyrażenie „zguba 
ekonomiczna" także pozostawione interpretacyi sędzie- 

* go wedle sabjektywnego zapatrywania jego, czego 
mówca również nie pojmuje. Powtarzając ustawicznie, 
że cn tego i owego domagał się w swoim wniosku 
(inb! cofniętym), a nie tego, co uchwaliła komisya, 
ogranicza się mówca dzisiaj na skromnym wniosku, 
żeby osobno głosowano nad najniższym wymiarem 
kary, t. j. nad wyrazami „od jednego" (miesiąca) i 
„od 100“ (złotych).

Dep. D w o r s k i  krótko odpowiada Hónigsmanno- 
wi, źo do sędziego należy judykatura nie o stosun­
kach i zwyczajach okolicznych, lecz o dowiedzionych 
faktach, które składają się na występek.

Minister sprawiedliwości G l a s e r  oświadcza: Rząd 
zupełnie się zgodził na uchwałę komisyi. Mieści się 
w niej stylizacja łagodząco, wyrażająca zarazem to, 
co w dyskusyi ogólnej nakreśliłem jako jądro wy­
stępku, lubo co prawda, możni jeszcze sprzeczać się 
co do niektórych wyrazów. Ważną widzi mi się po­
prawka, wedle której zamiast „ktcby nakładał wa­
runki" powiedziano teraz „ktoby zawierał warunki;" 
nr we to wyrażenie usuwa obawę, iż możnaby tu stwo- 
,- yć prze Ms ułudny, gdyby zamiast biorącego kre­
dyt ktoś trzeci wchodził z dająćym kredyt w układy. 
Za wniosek dep. Bareuthera o przeniesienie ustępu 
czwartego na inne miejsce jestem mu wdzięczny, bo
1 technicznie lepiej będzie położyć go jako osobny 
paragraf a miejscu przedestatniem.

W gLoOwuiu Uuzymnją się trzy pierwsze ustępy 
wedle wuioskt: k misyi 95 głosami przeciw 41 gło­
som; wnioski Mengera i Hónigsmanna upadają 
mniej wię -ej taką samą większością głosów. Ustęp 
czwarty zaś stósownie do wniosku Bareuthera, umie 
szczono pod koniec ustawy.

Paragraf 2gi brzmi: „Sędzia karny powinien unie­
ważnić interes, z powodu którego nastąpiło zasądze­
nie. W wyroku o wynikających ztąd następstwach 
prawnych powinien sterać się, aby dającemu kredyt 
dostało się odpowiednio do okoliczności słuszne wy­
nagrodzenie za straty urastające dlań z nieużywania 
kredytowanych walorów, aby dający kredyt zatrzy­
mał już istniejące pokrycie jego należytości, a szcze­
gólniej, aby prawo zastawu, służące mu co do pre 
tensyi pierwotnej, stanowiło mu porękę co do przy 
znanego wynagrodzenia, a to w tym także wypadku 
jeżeli jest zapisane do ksiąg gruntowych. Jeśli wy­
niki postępowania karnego nie wystarczą do wydania 
wyroku o prawnych następstwach unieważnienia in­
teresu, wskazać należy stronom, bez naruszenia istnie­
jącego pokrycia, drogę prawa cywilnego, która w 
takim wypadku tak interesowanej stronie prywatnej, 
jak i oskarżonemu stoi otworem".

Dep. M a g g  wnosi, aby położyć przed ustępem 
pierwszym ustęp teki. „Jako warunek uciążliwy w 
myśl §. Igo nie wolno uważać żadnego oprocento­
wania, które nie przechodzi podwójnej wysokości pro­
centu prawnego".

Minister G l a s e r  oświadcza się przeciw wniosko­
wi, którego cel godny uznania, ale zastósowanie i 
sposób wykonania nasuwa wątpliwości.

Dep. M a g g  objaśnia, że chciał tylko, aby 12 
procent nie uważano za warunek uciążliwy w myśl 
§. Igo, a okoliczności postronne mogłyby swoją dro­
gą być sądzone.

W głosowaniu utrzymuje się §. 2gi wedle wnio­
sku komisyi małą większością głosów.

Paragraf 3ci brzmi: „W razie odesłania stron na 
drogę prawa cywilnego, tudzież jeśli interesowana 
strona prywatna chwyci się tej drogi na mocy §. 
372go procedury karnej, sędzia cywilny również o- 
rzecze o prawnych następstwach unieważnienia inte­
resu wedle zasad określonych w § 2gim. W takim 
wypadku dla obu stron kompetentny jest ten sąd 
cywilny w miejsce wyrokującego sądu karnego, któ­
ry dzierży sądownictwo w sprawach spornych tego 
rodzaju".

Dep. H ó n i g s m a n n :  Proszę, a raczej wnoszę o 
wymazanie ustępu drugiego, be nie potrzeba wcią­
gać do sprawy innego sędziego, jak naturalnego, 
który przecież najlepiej będzie umiał rozpoznać
sprawę.

Minister G l a s e r  oświadcza się przeciw temu 
wnioskowi, bo ustęp drugi opiera się na tych szcze­
gólniejszej natury okolicznościach, które dużą ustę­
powi pierwszemu za założenie.

W głosowaniu § 3ei utrzymuje się znów bardzo 
małą większością głosów.

Paragraf 4ty brzmi: „Jeśli sędzia karny nie może 
ścigać i skazać obwinionego, nawet w drodze oskar­
żenia subsydyarnego, z innego powodu, niż dla bra­
ku faktu dowiedzionego, lub dla niedostatku momen­
tów podejrzenia, natenczas sędzia cywilny, jeśli w 
sprawach spornych stwierdzono, że zachodzą przypu­
szczenia, z których wychodzi § lszy, sam powinien 
uznać interes za nieważny, a co do orzeczenia o na­
stępstwach prawnych, postąpić Bobie wedle zasad u- 
stanowionych ustępem 2gim § 2go“.

Dep. H ó n i g s m a n n  wnosi drobną zmianę styli 
styczną, która się nie utrzymuje.

Paragraf 4ty przyjęty w brzmieniu wniosku ko­
misyi.

Paragraf 5ty opiewa: „Na rekwizycję sędziego 
karnego, którego doszła sprawa śledcza o występek 
w myśl § Igo, sędzia cywilny każdej chwili zaprze­
stać powinien postępowania, mającego za przedmiot 
zaskarżenie lub przymusowe ściągnięcie pretensji, 
będącej przedmiotem śledztwa. —  W wypadkach 
przewidzianych § 4tym, sędzia cywilny sam orzeeze, 
o ile zupełnie zaprzestać należy przymusowego ścią­
gania pretensji, lub czy przyzwolić tylko na egzeku- 
cyę aż do jej zabezpieczenia".

Paragraf ten uchwalono bez dyskusyi.
Paragraf 6ty: „Przy orzeczeniach, które sędziemu 

cywilnemu wydać wypada wedle §§ 3, 4 i 5go, sę­
dzia ten nie jest krępowany prawnemi regułami o dowo­
dach; wolno mu orzekać wedle własnego wolnego 
przekonania, nabytego po sumiennem zbadaniu do­
starczonych środków dowodowych".

Dep. B a r e u t h e r  utrzymuje,'że § 6ty jest anor- 
malnością, bo wymaga od sędziego rzeczy niepodo­
bnych; a cóż się stenie, gdy sędzia będzie niesumien­
ny? Wnosi tedy o opuszczenie § 6go.

Dep. H ó n i g s m a n n  łączy się z preopinantem, 
dodaje tylko, że postanowienie to jest zbyteczne; bo 
jeśli prawda, co utrzymuje komisya, iż ustawa ma 
głównie opiekować się drobną własnością ziemską i 
drobnym przemysłem, a więc też drobnemi interesa­
mi kredytowemi, wystarcza już istniejące postępowa­
nie w sprawach drobiazgowych.

Wniosek Bareuthera upada; utrzymuje się § 6ty 
w brzmieniu komisyi.

Paragraf 7my: „Wykonanie ustawy pornczono mi­
nistrowi sprawiedliwości"—  uchwalony bez dyskusyi.

W obradach nad napisem: „Ustawa z dnia.... do­
tycząca zapobieżenia nierzetelnościom w interesach 
kredytowych, z mocą obowiązującą dla Królestw 
Galicji i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem i 
dla księstwa Bukowińskiego" —  pierwszy zabiera 
głos dep. B a r e u t h e r ,  wnosząc o osobne głosowa­
nie nad „Galicyą" i t. d. a „Bukowiną". Dep. P a n ­
de r  l i k  wnosi o dodanie „Margrabstwa Morawskie­
go;" dep. P f e i f e r  o dodanie „Księstwa Kraińskie- 
go;“ dep. C i e ń c i a ł a  o dodanie „Księstwa Szlą- 
skiego". Każdy z wnioskodawców dość obszernie mo­
tywuje swój wnio8ok argumentami o lichwie, któ­
rych powtarzać pewnie nie potrzeba. F u x  z Mora­
wy z wstrętem wprawdzie ku ustawie, ale w prze­
konaniu, że dla ukrócenia nadużyć lichwiarskich coś­
kolwiek stać się powinno, w bardzo obszernym wy­
wodzie popiera wniosek antagonisty swego Fander- 
lika.

Dep. W e e b e r ,  nie z prawicy, lecz z le«icy, 
zwalcza wnioski o rozszerzenie ustawy na inne pro­
wincje i kraje, szczególniej zaś sprzeciwia się roz­
szerzenia jej na Morawę. Minister G l a s e r  oświad­
cza się także przeciw wszelakiemu rozszerzeniu, bo 
cała dyskusja toczyła Bię na polu stosunków właści­
wych jedynie Galicy i. Dep. M e n g e r  utrzymuje, że 
rzecz to dość smutna, jeśli trzeba było uchwalić ta­
ką ustawę dla G alicji; nie trzeba tedy tego mon­
strum ustawodawczego nadawać przynajmniej innym 
krajom.

Poczem wszyscy wnioskodawcy cofają swe wnio­
ski o rozszerznie ustawy na ich kraje.

W głosowania przyjęto tytuł w brzmieniu wnio­
sku komiBji.

Następuje dysknsya nad wnieaionemi przez komisję 
tezolucyami.

Rezolucya lsza, wzywająca rząd do poczynienia 
kroków przeciw lichwie na drodze także cywtlno-pra- 
wnój, upada po krótkiem przeciw niój przemówieniu 
dep. B a r e u t h e r a .

Rezolucja 2ga wzywa rząd do porozumiewam a 
się z sejmami krajowemi co do rozszerzenia ustawy 
na ich kraje. Dep. B a r e u t h e r :  Komisya więcój 
papieska od Papieża, więcój ministeryalna od mini­
sterstwa zaanektowała już Bukowinę pod moc usta­
wy, a chce zaanektować inne jeszcze krajo. Ja uwa­
lam tę ustawę za krok wsteczny, a ztąd oświadczam 
się przeciw rezolucji.— Dep. N e u w i r t h :  D!a Ga­
licji z powodu właściwych jój stosunków ustawa ta 
może być dobra; dla innych krajów, gdzie mianowi­
cie hipoteki lepiój są uregulowane niż w Głalicji, 
nie potrzeba takiój ustawy, ale potrzeba innych środ­
ków zasadniczych. Wnoszę tedy w miejsce rezolucyi 
komisyjnój przyjąć następującą:

„Wzywa się rząd, aby w porozumieniu z 3ejmami 
krajowsmi zważył, czy i jakich gdzie potrzeba środ 
ków zaradzczych przeciw lichwie."

Dep. H e r b s t  sprzeciwia Bię rezolucji, bo gdyby 
pytano sejmy, czy chcą tę ustawę, sejmy poddałyby 
ją krytyce, a  wszakże Rada państwa nie zechce pe­
wnie dać krytykować dzieł swoich sejmom krajowym, 
bo to ubliżałoby jój powadze.

Rezolucję komisyi odrzucono, Neuwirtha także. 
Wnioski komisyi co do jietycyj w tym przedmio­

cie przyjęto bez dyskusyi.
Sprawozdawca R y d z o w s k i  wnosi o trzecie czy­

tanie. Jakoż u s t a w a  u c h w a l o n a  w t r z e c i e m  
c z y t a n i u  dosyć znaczną większością głosów.

Koniec posiedzenia o godz. 3ój.— Następne we 
wtorek d. 29 maja.

znają i chcieliby popierać prawdziwe interesa Fran­
cji. Czyż obecnie nie jest rzeczą zadziwiającą, iż 
jedynie rząd francuski — z wyjątkiem oczywiście Ro­
sji —  nie zawiązał na nowo stosunków dyplomaty­
cznych z Portą i nie wysłał do Stambułu ambasa­
dora? Niewiem, czy tylko osobiste powody wstrzymują 
dotąd wyjazd bar. Bourgoing, ale w każdym razie 
sytuacja ta , jeżeli się przedłuży, da powód do słu­
sznych a szkodliwych wniosków i przypuszczeń.

Przeciągłe rozprawy w parlamencie angielskim nad 
rezolucyami p. Gladstone, nie obudziły w tutejszej 
publiczności ani zapału, ani zajęcia; Widocznie szło 
tam tylko o teoretyczną dysku3yę, która nie mogła 
ani zachwiać, ani obalić ministeryum. Nie zdziwiło 
też nikogo w Paryżu, że nocy dzisiejszej, ministe- 
ryum otrzymało imponującą większość 131 głosów. 
Swietae to jest zwycięstwo, z którego cieszyć się na­
leży ze stanowiska francuskiego. Tryumf rusofilów 
angielskich, byłby bowiem zagmatwał położenie, wy­
wołując nader niebezpieczne zawikłauia. Słowem zdaje 
mi się, że przynajmniej do pewnego czasu, stosunki 
Europy kontynentalnej i zachodniej nie będą zakłó­
conemu. Nie potrzebujemy wykrzyku... proxim us  
ardet Ucalegon! Ale na to, aby to chwilowe za­
bezpieczenie stało się trwałem i zupełnent, trzeba 
przedewszystkicm, aby monarchia austryacko-węgfer- 
ska pozostała obcą wszelkim zawikłaniom.

Z powodu przyjęcia pizez rząd porządku dzienne­
go, uchwalonego 4  fa. m. przez większość Izby de­
putowanych, a dotyczącego agitacji ultramontcńskiej, 
żywe powstało niezadowolenie w szeregach katolików 
tak w niższej, jak i wyższej Izbie, nie mówiąc już 
o wielkiem niezadowoleniu po za Izbami. P. de 
Franelieu chcąc dać wyraz temu niezadowoleniu, o- 
świadczył na drugi dzień, iż ma zamiar interpelo­
wać w senacie prezesa ministrów, z powodu przy­
chylenia się jego do polityki lewicy. Idąc za radą 
swoich politycznych przyjaciół, czcigodny senator 
zgodził się na odroczenie tej interpelacji, zastrzega­
jąc sobie, iż ją wniesie później. Wczoraj właśnie 
miał on wystąpić w senacie z żalami i oburzeniem 
swojego stronnictwa. W ostatniej chwili przewódcy 
ultramontańsoy cofnąć Bię musieli przed nieuniknio 
eą i widoczną porażką. Większa bowiem część bo- 
napartystów w senacie oświadczyła stanowczo, iż w 
kwestyi religijnej odłączy się od prawicy. Najznako­
mitsi i najzręczniejsi członkowie stronnictwa katoli­
ckiego, a główcie p. Buffet i ks. Btoglie wytlóma- 
czyli swoim przyjaciołom politycznym mniej przeni­
kliwym a Więcej gorącym ze skrajnej prawicy, że 
lepiej przynajmniej chwilowo odstąpić od interpela­
cji, niż narazić biskupów na to , aby znowu stanęli 
jako oskarżeni przed senatem i zostali niechybnie 
potępieni przez to zgromadzenie, tak tamo jak ich 
potępiła przed kilku dniami Izba deputowanych. 
Arcybiskup paryski Guibert wystosował właśnie list 
otwarty do ministra wyznań p. Mertel, w którym 
potępia postępowanie rządu podczas rozpraw w Izbie 
deputowanych. List ten zaostrzy położenie rzeczy i 
nie uspokoi tsj części opinii publicznej, która acz­
kolwiek jest przejęta uszanowaniem dla Kościoła, 
ch siłowo ulega pewnemu wzburzeniu, bo wpojono w 
nią przekonanie, że biskupi chcą koniecznie mięszać 
się do spraw politycznych i uzyskać przeważny w 
nich wpływ.

Pewien urzędnik sądowy, bonapnrtysta, którego 
z powodu najnowszych awansów, minister sprawie­
dliwości ) rzeniósł, uznał za stosowne zaprotestować 
przeciw tomu przeniesieniu w otwr.rtym I ście do 
mii i dra, napisanym w spoeób ubliżający dla swojego 
przełożonego bezpośredniego, prokuratora rzeczypo- 
spolitej. P. Debus, gdyż tak się nazywa Ów urzęd­
nik, został w skutku owego listu zapozwany przed 
sąd poprawczy w Dunkierce i skazany na wniosek 
prokuratora jeneralnego na miesiąc więzienia i Bto 
franków grzywien. Podczas rozpraw oskarżony oka­
zał się nadzwyczaj wyzywającym i wcale nie starał 
się pozyskać względów sędziów.

Jutro raao odbędde się pogrzeb p. Ernesta P i­
cards, semtora, byłego ministra skarbu i spraw we­
wnętrznych po 4 września; umarł onegdąj w sile 
wieku. P. Ernest Picard, który za cesarstwa był de­
putowanym z depaitsmenta Sekwany, a później Meu 
sy, odznaczył eię ciągłą przeciw niemu, a nader 
odważną opozycją, i znacznie się przyczynił do obu­
dzenia ducha i wyobrażeń liberalnych.

dzącego w Belgradzie, który powtarzamy tu dla je­
go wybitnej tendencyi: „Dynastya rosyjska" —  mó­
wi Istok  —  „jest spadkobierczynią nakreślonego przed 
wiekami programatu przyszłości, według którego na 
szczycie meczetu ś. Zofii ma znów zajaśnieć krzyż 
prawosławny zamiast pogańskiego półksiężyca. Jeżeli 
Bogu Słowian podobać się będzie, to Cesarz słowiań­
ski wyzwoli 12 milionów Słowian z ciężkiego jarzma 
muzułmanów. Wielkie posłannictwo słowiańskie 
wkrótce ma się spełnić... słowo stanie się ciałem... 
Świat odrodzonym zostanie przez nowe żywioły, któ­
re doń wejdą, żywioły ducha słowiańskiego i sło­
wiańskiej kultury. Ze szczytu gór bałkańskich wio­
nie duch nowy, ożywiający zgrzybiały Zachód... Za 
to wszystko powinniśmy dziś już dziękować Rosyi, 
tej świętej i potężnej rodzicielce Słowiaństwa. Po­
myślność oręża rosyjskiego zawiera w sobie przyszłość 
Słowian wszystkich —  więc niech temu orężowi Bóg 
błogosławił..“

Dawno już panslawizm pod egidą rosyjską nie 
przemawiał tek głośno i wyraźnie, jak to obecnie 
przez usta publicysty serbskiego.

K r a k ó w  19 maja. Rada powiatowa krakowska 
nowowybrana na bieżący IV swój pt ryod, na zebra­
niu swem wczorajszem* ukonstytuowała się wybra­
wszy prezesem p. Pawła P o p i e l a ,  wiceprezesem 
p. Alfreda M i l i e s k i o g o ,  członkami Wydziału po 
wiatowego, pp. Jana O r z e c h o w s k i e g o ,  Józefa 
B a d e n i e g o ,  Adama T a ń s k i e g o ,  Stanisława 
C h w a s t k a  i Franciszka P a s z k o w s k i e g o ;  ich 
zastępcami zaś: pp- Michała Ł y s a k o w s k i e g o ,  Ja- 
kóba S e n d o r a ,  Ludwika H o s z o w s k i e g o ,  Mi­
chała S t e c z k o ,  Jaua S k i r l i ń s k i o g o i  Jana Kan- 
tego K i r c h m a y e r a ;  wreszcie p. Franciszka P a s z ­
k o w s k i e g o  delegatem do Rady szkolnej okręgu za 
miejskiego w Krakowie.

P a r y *  14 maja.

( \ 0 .  Sytuacya zewnętrzna, o ile się zdaje, nie 
zmieni się tak prędko, pomimo gorących artykułów 
dzienników rosyjskich. Wojska cesarza rosyjskiego 
powolnemi postępują krokami. Mniemają tu, że je­
szcze upłynie nieco czasu, zanim wojsko rosyjskie ze­
tknie się na prawdę z Turkami nad Dunajem. Tam 
bowiem warunki klimatyczne i terren utrudniają wciąż 
jeszcze działania wojenne, zanim fortece, broniące 
przystępu do Bułgaryi, stawią im rzeczywiście gro­
źną zaporę. W  Azyi przeciwnicy są w bliższem za­
tknięciu; a przecież dotąd nie było prawdziwie do­
niosłego spotkania, które nazwaćby można bitwą. Tak 
ze Stambułu, jak z Ty flisu telegraf doniósł do tej 
chwili tylko, że tak powiem, o przygotowawczych 
walkaoh i oczywiście, stosownie do tego, z którego 
z tych dwóch miejsc nadchodziły depesze, głosiły 
zwycięstwa Rosyan lub Turków; to też opinia publi­
czna, nauczona kłamstwami telegraficznemu podczas 
wojny turecko-serbskiej, nie przywiązuje żadnej wagi 
do tych sprzecznych doniesień i czeka na stanowczy 
jakiś czyn z jednej lub drugiej strony, wiedząc, że 
wtedy wszelkie zatajenie prawdy będzie niemeżebnem. 
Mniemam przecież, że nie nastąpi to tak prędko; a 
tutaj nikt się w tej chwili nie obawia niczego. Obe­
cnie w świecie politycznym tutejszym — gdyż świat 
finansowy najzupełniej okazuje się obojętnym dla 
spraw dyplomatycznych —  zwracają głównie uwagę 
na dziwną rolę, którą odgrywa nasze ministeryum 
spraw zewnętrznych. Często, i to z pewnym naciskiem, 
wspominam o ks. Decazes; bądźcie przekonani, że 
nie skłania mnie do tego żaden osobisty powód. Mam 
jedynie na nwadze publiczne działanie naczelnika na­
szego Foreign Office i stwierdzić winic-nem, że po­
lityka jego nie pozyskała wcale uznania tych, którzy

Minister' sprawiedliwości nadał opróżnioną w Ni 
żankowcach posadę notaryusza Kazimierzowi K u r  
k o w i  kandydatowi noteryalnemu w Jarosławiu.

W i e d e ń  18 maj,a Ixba deputowanych odby­
wa dziś ostatnie posiedzenie przed feryami świąte 
cznemi, które trwać będą do 29 maja. Komisje 
podkomitety nie mają już posiedzeń; tylko komisya 
podatkowa naznaczyła ua dzień dzisiejszy, ostatnie 
posiedzenie przed świętami. Rada Państwa będzie 
więc miała w czerwcu sposobność prócz ważnego bar­
dzo projektu kolejowego wziąć pod obrady projekta 
podatkowe. Spodziewają się, że obrady nad obu te 
mi wnioskami zostaną ukończone w czerwcu, tak że 
będzie można ponownie odroczyć Radę państwa aż 
do 15go sierpnia.

Deputacye regnikolsrne będą miały dnia 29 b. m. 
wspólne posiedzenie, na którem rozbieraną będzie 
sprawa formalnego traktowania przedłużeń ugodowych. 
Potem każda deputacya obradować będzie osobno.

Podkomitet do wniosków bankowych, uchwalił pier­
wsze paragrafy projektu statutów. Dr G is  k ra  wy­
brany referentem.

Sprawa* wnchodnla.
Dzienniki rosyjskie starają się zgromadzać jak naj­

więcej dowodów, że rozpoczęta przez Rosyę wojna z 
Turcją jest niezmiernie popularną między wszystkie- 
mi Słowianami półwyspu Bałkańskiego. Szczególnie 
zsś chodzi tym dziennikom o obalenie, dość upowsze­
chnionego przekonania, że Serbia, od czasu przeszło- 
rocznej wojny znacznie ostygła w swych sympatyach 
dla Rosji.” W tym celu i zarazem dla wskazania, 
jak się zapatrują na posłannictwo Ro3yi na Wscho­
dzie ludy słowiańskie tamtejsze, dziennik Nowoje 
Wremia przytacza ustęp z dziennika IttoJc, wychodnym obozie pod Batum

Teatr wojny.
N a d d u n a j s k i e  p o l e  wa l k i .

Według ostatnich wiadomości wojsko rosyjskie ener­
gicznie posuwa się prawem swem skrzydłem ku Du­
najowi. Główne kolumny idą na Zimnicę, naprzeciw 
Sistowa i na Oltenicę, naprzeciw Turtukij; zapowia- 
wiadają także, że w tych dniach jeden korpus rosyj­
ski stanie w Turn-Sewerinie. Źródła rosyjskie dono­
szą, że 15 b. m. przekroczyło wojsko rosyjskie Du­
naj pod Braiłą i pod ogniem monitorów tureckich 
usypało szańce nad t. z. kanałem maczyńskim. Do­
niesiecie to jest niewątpliwie w związku z wspomi­
naną już kilkakrotnie depeszą ajencyi Havasa, która 

oniosla, że pod Ghecit korpus rosyjski przekroczył 
)nnaj i stoczył bitwę pod Podbaszi. Bagnisty terren 

we wschodniej stronie Dobruczy wcale nie jest za­
chęcający do marszu większych korpusów, ale szańce 
urządzone pod Ghecit można uważać w każdym ra­
zie za początek usiłowań przekroczenia Dnnaju.

Co się tyczy zajęcia Turn-Sewerinu przez Rosyan, 
piszą z tego miasta: „Dostaliśmy tu kwaterunek li- 
szny, ma to jednak być tylko przednia straż wię­

kszego korpusu rosyjskiego, którego przybycie zapo­
wiedziane na 22 b. m. Znane są już nawet nazwi­
ska komendantów oddziałów przeznaczonych do Turn- 
Sewerinu. Zapowiedziane tu są dwa pułki piechoty 
pod dowództwem jenerał - majora hrabiego Głu- 
lińskiego, cztery szwadrony jazdy pod dowództwem 
jarona podpułkownika Degenfelda, oraz jedna ba- 

erya, którą obecnie dowodzi major Keller. Do- 
.ychczas tworzyły te wojska czoło korpusu rosyjskie­

go w Dżiurdżewie. Z Rosjanami przybywa 1200 
Bułgarów. Później skoncentrowanych tu będzie wię­
cej oddziałów wojska rumuńskiego. W ogóle ma tu 
zająć stanowiska korpus 16-tysięczny". Rosjanie te­
dy zajmują stanowiska bardzo blisko granicy austro- 
węgierskiej i serbskiej, a po za znaną granicą Aluty.

A z y a t y c k i e  p o l e  w a l k i .
P olit. Cor. odebrała następującą korespondeacyę 
Ty flisu z dnia 6 maja: „Wojska nasze posuwają 

się w Armenii wprawdzie bardzo ostrożnie, lecz po­
stępują wciąż naprzód. Przyczyny tego powolnego 
ruchu pochodzą nie tyło z powodów strategicznych, 
ile z stosunków topograficzuycb.

Jak już donosiłem, główna kolumna jenerała Lo­
ry s-Melikowa udała się w kierunku do Karsu, a że 
odległość Aleksaudropola od Karsu wynosi 70 wiorst, 
czyli dziesięć mil niemiecki :h, dotąd więc jeszcze 
wojska nasze nie obsaczyły Kai su. Korpus porusza- 
ąey się w tym kierunku miał trzy drogi do wyb ru: 

jedną przez Ticbniss i Hadżi-Vali, druzą przez Ki- 
ńl-Czachczak i Kuruh-D»ra, trzecią zaś przez Me- 
kius. Wybrano pierwsze dwie, które jednak wpierw 
jrzez Baperów musiały być przygitowane do prze 
marszu wojska. W wielu punktach wojsko musiał, 
się przez kilka dni zat zymać, dopóki droga nie zo 
stuła umożebcioną. Głównem złem jest brak furażu 
Trawy nie ma nawet aai śladu, a siana nigdzie nie 
można do3tać. Pomimo tego udało się przedniej stra­
ży pod dowództwem ki. C z a w c z a w a d z e  posunąć 
się aż do Karm i zrekognoskować okolice tej twier 
dzy jak Kauikens (12 kilometrów powyżej Karsn) 
Władykara (3 kilometrów od Karsu), Tikma (7 V. 
kilometra od Karsu) Sauebutiw i Baszetgran, gdzie 
udało się także dostać choć trochę furażu. Część ja­
zdy ks. Czawczawadze stanęła wraz z bateryą górską 
oddziałem artyleryi i 4 działami w Saganlug, o 62 
kilometry od Karsu położonym. Bitwa z oddziałem 
rtdyfów pod Warymone®, skończyła się cofnięciem 
tych ostatnich. Nie tak szczęśliwym był sam jenera­
le or ys-M e l i  k o  w. Wyruszył on d. 29 kwietnia 
i  12 batalionami, 9 sotniami kozaków i 4 baterya- 
mi z obozu pod Saim (15 kilometrów na południe 
od Karsu), przez Kalif-Oglu do Wizinkowa. Tu spo­
tkał znaczny oddział turecki złożony z 9 batalionów 
21 szwadronów i 2 bateryj, które przyjął korpus 
jego silnym ogniem. Twierdzą, że Mnehtar basza 
znajdował się przy tym oddziale. Walka trwała 
g 'dżiny; brały w niej udział wszystkie bronie, a nie 
które oddziały korpusu rosyjskiego ponioBły znaczne 
straty. Lorys-Melikow donosi, że po bitwie zają 
znowu obóz w Saim, co znaczy, że musiał się cofnąć 
Według zapewnień dezerterów i jeńców tureckich 
Kars jest silnie ufortyfikowanym i posiada załogę 
złożoną z 24 batalionów, 6 szwadronów z 4 baterya- 
mi polowemi i 118 dobrych dział pozycyjnych. Zdo 
bycie szturmem tej twierdzy jest niemożebnem, tylko 
powolne i prawidłowe oblężenie może ją oddać w rę 
co nieprzyjacielskie.

Druga kolumna, którą dowodzi jen. T e r g u s a -  
k o w, wyszła z Eriwanu do Bajazytu, przez Czarach 
cze i dolinę Balik-Czaj. Droga ta odznacza się bra­
kiem wody i w pierwszych dniach musiano ją za­
bierać z sobą z Orgowti. Prócz tego dolina Balik- 
Czaj jest błotnistą, co nader utrudnia marsz wojska 
Droga z Eriwanu do Bajazytu wynosi 135 wiorst. 
Na początku doliny leży Diadina, dość ludne miasto. 
Aż do Bajazytu wojsko rosyjskie nie napotkało ża­
dnych ważniejszych przeszkód. W Bajazycie było 
tylko 3 tabory nizamów z połową bateryi, którzy 
zmuszeni byli bez bitwy do cofnięcia się. Bajazy; 
został zajętym i zaprowadzono tam natychmiast ad 
ministracyę rosyjską. Ks. D a d r a u  mianowany 
plackomendantem, P a s z o l e w  dyrektorem policyi 
Teraz pracują tam nad fortyfikacją miasta.

Oddział ryoński wyruszył z Ósurget do Batum. 
przez Cichelżiri i Kobuleti. Obie drogi są z ło . 
marsz na nich bardzo utrudniony. Jenerał Dewe. 
prowadzi tę kolumnę. Właściwa jej siła nie jest wia­
doma, jednak zapewniają, że licz? c-na 24,000 pie­
choty, 4800 koni i 55 dział Według pewnych wia­
domości, stoi w Batum 8 batalionów tureckich, w 
Cichedżiri 14, w Czuruksu 7. Artylerya nieprzyja 
cielska nie ma być także mniejszą. W  oszańcowa

ma się znajdować korpus

ochotniczy Kurdów liczący 6500 ludzi. Oddziały ko- 
.umny rosyjskiej dotarły aż do Czuruksu.

Czwarty odział udał się z Achalczyku do Arda- 
hanu. Co się dzieje z trzecią kolumną nio tu nie 
wiadomo, z czego pesymiści sądzą o niepomyślnym 
wyniku dla broni rosyjskiej. W ogóle pokazało się, 
:!e armia kaukaska musi być znacznie wzmocnioną, 
eśli ma działać prędzej i energiczniej. Wysłano też 
. Moskwy 2 dywizye przez Taganróg i Władykau- 
caz. Oczekują (u opołczenja i  gubernij środkowych, 
ctóre ma objąć obronę wschodnich brzegów Czar­

nego morza. Abchazowie ruszają się, a wybuch po­
wstania nie należy do niemożabności. Jednak twier- 

zą, że z powoda utworzonych tam blokhauzów nie- 
bezpieczćństwo nie będzie wielkiem. Molokanowie, 
sekta sćarowiercza, wezwała wszystkich mężczyzn 
zdolnych do broni do obrony brzegów. Dla tego skie­
rowano tam onegdaj wojsko."

W powyżazem sprawozdania nie ma jeszcze mowy 
S u c h u m  K a l e ,  gdyż sięga ono tylko do 6 maja 

r. b., podczas gdy ostrzeliwanie tego fortu nadmorskiego 
i jego zdobycie nastąpiło później. Dla wojny >a Kau­
kazie fakt ten ostatni ma wielkie znaczenie, albo­
wiem Suchum Kale w dwóch kierunkach przynosi 
~urkom korzyść: służyć może jako punkt, z którego 
atwo kierować powstaniem na Kaukazie, a powtóre 

; ako podstawa dla działania zaczepnego przeciw Ku- 
teis i Tyflisowi. To też Tarcy z całą przezornością 
rozpoczęli kroki aby dostać Suchum Kale w swoje 
ręce. Naprzód eskadra turecka złożona z pięciu c- 
erętów wojennych udała się z Poti ku północy—  o 

zniknięciu jej donosiły źródła rosyjskie— i w dwóch 
punktach na wybrzeża p o d G u d a n t a m  i Ooz[am-  
c z i r i ,  11 i 9 mil na południowy wschód od Su* 
churn Kale, wysadziła 12 i 13 b. m. na ląd tysiąc 
Cr erki esów, którzy natrafiwszy tylko na małe od­
działy wojska rosyjskiego, mogli zaraz rozpocząć 
powstanie. Pod Snchum Kale ukazała się eskadra 
turecka dopiero 14 b. m., ostrzeliwała fort i założono 
pod nim szeńce rosyjskie.

Wzniecenie powstania w Abchazji powiodło się 
przeto Turkom jeszcze przed przybyciem ich do 
Suchum K ale, a rozniecone z trzech punktów po- 
irzeżnych, może niebezpieczne przybrać rozmiąry. 

Wczorajsze depesze bowiem— jakkolwiek znów sprze­
czne—  mówią o zajęciu Suchum Kale przez Tur­
ków i donoszą o wycięciu załogi i o spaleniu wsi-
Wpływ moralny tej wiadomości na ludność maho-
metańską będzie rzeczywiście ogromny, atoli nieko­
rzyść z tego dla Rosyi wynikająca nietyle leży w sy- 
luacyi wojskowej, ile raczej w tem , że rozniecili w 
irzech punktach powstanie. Suchum Kale zaś jest 
punktem, z którego można tem powstaniem kiero­
wać, a ztąd dla armii rosyjskiej gotują się po zajjej 
stanowiskiem niebezpieczeństwa, jakie tylko zgotować 
może rokosz Czerkiesów, Czeczeńców i leżącej m ię­
dzy nimi Kabardy.

Co się tyczy środków obronnych ze strony Rosjan, 
to nie zdają się być odpowiedn e. Rosjanie znać prze­
cież musieli dobrze znaczenie strategiczne Sachnm 
Kale dla Tarków, niepodobna więc aby tarn załogą 
stało tylko pięć kompanij i dwa działa[, któremi 
dowodził jenerał Krawczenko.

K o n s t a n t y n o p o l  16 maja. Żołnierze rumuń­
scy ostrzeliwali pod Hirszową wojenny okręt ture­
cki „Akkit", który odpowiedział strzałami. 15 żoł­
nierzy rumuńskich zabitych, wielu ranionych.

K o n s t a n t y n o p o l  17 maja. Z przeznaczone®1 
do zorganizowania powstania na Kaukazie ochoto' 
kami czerkieskiemi odpłynęło kilku Mollahów, mó 
wiących po abchazyjsku w celu głoszenia wojny świę­
tej. Ochotnicy wieżą z sobą znaczny zapas broni J 
amunicyi, które rozdzielone zostaną pomiędzy po­
wstańców.

T y f l i s  16 maja. O usiłowaniach Turków wylą­
dowania na brzegach abcbazyjskich dowiaduję Bię co 
następuje: Dnia 12 maja wieczór zbliżyła się eska- 
d a turecka, przybywając z Poti do wioski Gidan- 
tam (72 kilemetrów w kierunku południowo-wscho­
dnim od Suchum Kale), ostrzeliwała ją i wylądowa­
ło 1000 Czerkiesów, mieszka ących dawniej w dy­
strykcie Sn.murzachau. Komendant załogi Suchu®' 
Kale jenerał Krawczenko, wysłał do Gudantam kJ- 
ka sotni kozaków i milicyi w celu wzmocnienia stra­
ży nadbrzeżnej. Dnia 13 maja posunęła się eskadr* 
turecka na północ, oatizeliwała od godz. 3 do 6 p° 
południu wioskę Oszanczin (65 kilometrów w kie­
runku południowo-wschodnim) i zniszczyła tarn kil­
ka domów. Dnia 14 maja stanęła eskadra tureck* 
z pięciu okrętami przed Suchum-Kale, gdzie jenera* 
Krawczenko przeszkodził z 5 kompaniami i 2 dzia­
łami, wylądowaniu Turków. Suchum-Kale i fortyfi' 
kacye nadbrzeżne ostrzeliwali Turcy przez trzy go­
dziny.

J a s s y  17 maja. Trzydziesta druga dywizja pie­
choty Alleia lljkorpusu p r z e s z ł a  D u n a j  międtf 
Braiłą i Maczynem i obsadziła pozycjami dsialowe- 
mi ramię Danaju pod Maczynem.

B u k a r e s z t  18 maja. Nawałnice zniszczyły mo­
sty kolejowe ca Bystrzycy pod Baken i na Taslawi® 
pod Adzad. Ogromne wylewy przerwały komunik*' 
oye ze Wschodem. Dunaj zaczyna wzbierać. W. Ks:ą; 
żę przybywa jutro do Bukaresztu. Oddział tureck1 
wylądował tej nocy pod Braiłą, napadł na stra*9 
pograniczne romańskie, zabił żołnierza rumuńskiego 
zabrał broń i wrócił na brzeg turecki.

B u k a r e s z t  18 maja. (P o lit. Corr.) Pojutrze W  
Ks. Mikołaj przenosi główną kwaterę z Plojeszti d° 
zamku książęcego Kotroczeni, o 2 kilometry z Bu­
karesztu. Jenerał Skobelew odjechał wczoraj z w if  
lu oficerami głównego sztabu rosyjskiego do Olte®' 
cy. Wczoraj przyszło do starcia między baterya®1 
rumuńskiemi pod Islas, naprzeciw Nikopoli i moni­
torem tureckim, które jednak pozostało bez n*' 
stępstw.

B u k a r e s z t  18 maja. Naprzeciw Braiły, prawdo­
podobnie pod Ghiacytem straże rosyjskie zoBtały prz®* 
Turków napadniętej zabito 4  żołnierzy. Powódź zer­
wała most na Tekuczy.

• i

i
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  19 maja. Dnia wczorajszego odbJ*c I
się posiedzenie Komisyi balneologicznej T ow arzystw 9 fj 
lek., na którem prof. Dr K u c z y ń s k i  przedsta^** 
wnioski Komisyi zókopańskiej, a następnie prof. ^  
R a d z i s z e w s k i ,  vmyilnie na to posiedzenie pr*?' 
były ze Lwowa, wyłożył wyniki rozbiera chemie**9 
go zdrojów iwonickich, tudzież gazów wydobywają 
cych się z Bełkotki, a poraź pierwszy rozbierany®";
Wyniki tych rozbiorów dały autorowi niejako poW
do przedstawienia własnej teoryi powstawania nafffr 
w skutek zgniłego robienia (fermentacyi) błonn ik - 
(cellulozy). Dwugodzinny ten wykład wywołał ob»*®\ |  
ną dyskusyę, w której brali udział prof. Dr Jol' 
G r a b o w s k i ,  Mag. Farm. H o f f ,  prof. Dr 
c z y ń s k i ,  Drowie D o b r o w o l s k i ,  L u t o s t *  
s k i ,  M a j e w s k i ,  Ś o i b o r o w s k i ,  Wa r s z a f l ®)  
Następnie prof. Dr R a d z i s z e w s k i  w osobny®
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kładzie wykazał potrzebę ochrony zdrojów przez za 
kładanie lasów. Wreszcie Dr Z i e l e n i e w s k i  i Ści  
b o r o w s k i  przedstawili referaty, pierwszy w spra 
wie Niemirowa, drugi zaś eo do wykazów i proto 
kółów zdrojowych.

— Kilku posłów naszych do Rady Państwa przy 
było tu na święta inni przejechali udając się na pro 
wincyę.

—  Komitet lwowski pielgrzymki rzymskiej na uro 
czyBtość piędziesięcioletniej rocznicy biskupstwa Ojca 
bw., wydał w tych dniaeh szczegółowy program piel­
grzymki, który rozdany zostanie wszystkim biorącym 
udział. Komitet z wielką troskliwością postarał się o 
zapewnienie wygód pielgrzymów i wszelkie możliwe 
ułatwienia. Z obszernego tego programu wyjmujemy 
kilka najważniejszych szczegółów, odnoszące się do 
pielgrzymów krakowskich: We ś r o d ę  23 maja rano 
o godz. 10 odbędzie się w kościele 0 0 . Dominika­
nów wspólne nabożeństwo z kazaniem, o godz. 3 wy­
jazd wraz z pielgrzymami lwowsk’mi do Wiednia, 
We c z w a r t e k  rano stają pielgrzymi w Wiedniu, 
gdzie komitet zamówił już omaibusy i pokoje; o godz 
11 w południe posłuchanie u Nuncyusza Mgr. Jaco 
biniego, potem wspólny objad w Kasynie katoli- 
ckiem; o godz. 6 w kościele św. Ruprechta polskie 
Nabożeństwo majowe z błogosławieństwem Nuncyusza 
Wieczorem przyjęcie w kasynie katolickiem. W p i ą ­
t e k  25 maja o godz. 9 rano wyjazd do Triestu 
(przejazd przez Semering), gdzie przybędą pielgrzymi 
w sobotę 26 o godz. 8 rano. (Zwiedzenie katedry, 
portu, pracowni Lloyda i zamek Miramare). W s o ­
b o t ę  o godz. 8 wieczór wyjazd do Wenecyi. W n i e ­
d z i e l ę  cały dzień w Wenecyi. W p o n i e d z i a ł e k  
28 maja odjazd do Padwy, gdzie pielgrzymi zatrzy­
mają się przez 6 godzin, tegoż dnia o godz. 10 wie­
czór staną w Lorec:e. We w t o r e k  29 maja cały 
dzień w Lorecie, (nabożeństwo polskie, spowiedź, ko 
munia św., i trzy kazania polskie). We ś r o d ę  30 
maja Assyż, i tegoż dnia o godz. 6 wieczór staną 
pielgrzymi polscy w Wieoznem Mieście. Pielgrzymi 
poznańscy połączą się z lwowskimi i krakowskimi 
w Boguminie (Oderbergn) z Szlązakami w Wiedniu. 
Dnia 6 czerwca staną wszyscy Polacy pod przewo­
dnictwem Kardynała-Prymasa przed Ojcem św. Piel­
grzymkę galicyjską prow&dzi Ks. Konstanty C z a r  
t o r y s k i ,  częścią administracyjną kieruje sekretarz 
komitetu X. Otto H o ł y ń s k i .

— We wtorek d. 29go maja odbędzie się o go­
dzinie 9 '/a w grobach królewskich w kościele kate 
dralnym na zamku msza św. żałobna za duszę króla 
Władysława Jagiełły.

—  Na wystawę Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych 
nadeszły: Jędrzeja Grabowskiego „Portret mężczy 
zny“ ; Wlad. Szernera „U przewozu"; Henryka Gra 
bowskiego „Wodospad górski" karton rys. kredką i 
węglem.

— Jutro nie ma w teatrze przedstawienia. W po 
niedziałek ostatni występ p. Rychtera w Przeorze, 
Paulinów. We wtorek wystąpi po raz pierwszy ba 
rouowa Liide w Córce pani Angot. We czwartek 
rozpoczną sią zaś występy p. Rapackiego.

— Otrzymujemy następujące pismo:
Pomimo, że zła wiara, ignoraneya i rozmyślne

kłamstwa Gazety Narodowej wszystkim są zrnńie i 
chociaż na jej napaści zwykle nie odpowiadamy, u- 
ważamy za potrzebne, dla poinformowania nieświa­
domych rzeczy czytelników, podać do publicznej wia­
domości, że doniesienie tego c z c i g o d n e g o  pisma, 
jakoby Przegląd Polski pod zmienionym tytułem 
m iał wstęp do Królestwa, jest wprost nieprawdziwe. 
Przed trzema laty powzięto zamiar wydawania dla 
Królestwa Polskiego Przeglądu Miesięcznego jako 
pisma czysto naukowo - literackiego z opuszczeniem 
wszelkich politycznych artykułów, ale skutkiem do­
kuczania cenzury rosyjzkiej i wynikających stąd bar­
dzo wielkich kosztów nakładu zaniechano tego wy­
dawnictwa już w ya roku t. j. jeszcze w marcu r. 
1875. O debit zaś dla Przeglądu Polskiego !Rc 
dakeya nigdy nie myślała się starać. Jaka zaś była 
różnica między Przeglądem Polskim a Przeglądem 
Miesięcznym, o tem Gazeta Narodowa z wydanych 
zeszytów przekonaćby się mogła, gdyby jej w ogól 
ności szło o jakiekolwiek przekonania.

Redakcya Przeglądu Polskiego.
— Antagonizm mistyczno-narodowej Gazety z bez- 

wyznaniowo-narodowym Dziennikiem ilustrował bar­
dzo wyraźnie proces „zasłużonych patryotów" p. Do 
brzańzkiego s p. Rogoszem. Antagonizm ten jednak 
zmienia się zawsze w najściślejszą przyjaźń, kiedy 
idzie o oszczerstwo i napaść na Czas. Dziś np. Dzień 
nik podaje także niby od siebie wiadomość, że Czas 
otrzymał debit w Królestwie. Widocznie w „obozie 
narodowym" lwowskim znowu „dane sobie buzi“. Nie 
dziw, bo „zawsze pozna swój swego".

— Dziś pochowano zwłoki ś. p. Antonina W y­
s o c k i e g o .  Był on synem obywatela ziemskiego na 
Litwie; za młodu artystą malarzem, w 1812 r. żoł­
nierzem, później właścicielem domu w Krako.wie, gdzie 
obecnie jest Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, 
potem właścicielem dóbr ziemskich. Od dwóch lat 
stale zamieszkał w Krakowie. Był ogólnie poważany, 
m w mieście naszem miał wielu życzliwych i przyja­
ciół. Zmarły liczył lat 81.

— Wieśniacy z Górnego Szląska, pątnicy jadący 
do Rzymu za inieyatywą p. Adolfa Hytrka, redakto­
ra Katolika i Moniki, przewodniczącego im w piel­
grzymce, zamówili w księgarni katolickiej Dra Wła­
dysława Miłkowskiego obraz Najśw. Maryi Panny 
Częstochowskiej na blasze, wielkości 62 centymetry 
a szerokości 47 centymetrów, w ramach hebanowych 
rzeźbionych. U góry korona i imic Marya w bas re-. 
lie f i napis: „Królowa Korony Polskiej" a u dołu: 
„Dar Polaków z Górnego Szląska 29go maja 1877 
roku". Obraz ten zaniosą jako votum polskie do Lo- 
retu, gdzie jak wiadomo jest i polski spowiednik X. 
Noras, franciszkanin. P. Ludwik Łepkowski maluje 
obraz ściśle wedle oryginału, a p. Władysław Eliasz 
rzeźbi ramy. Tenże p. Hytrek ma zamiar zaraz po 
powrocie z Rzymu zebrać od swych prenumeratorów 
groszową składkę na fundusz wieczysty, z któregoby 
procent wystarczył na utrzymanie lampy przed tym 
obrazem.

— Od kilku dni daje przedstawienia w Tarnowie 
O p e r a  l w o w s k a  i cieszy się tam zasłużonem po­
wodzeniem. Dowiadujemy się, że O p e r a  l w o w s k a  
zamierza dać wieczór muzykalny w tutejszym teatrze 
We środę wieczór. Wezmą w nim udział najlepsze 
siły a mianowicie panie Gebbi i Marco, oraz pp. 
Terknczy i Verdi itd. itd. Bliższe szczegóły ogłoszone 
zostaną programem. Jak zawsze tak i tym razem 0 -  
pera lwowska, liczyć może na gościnność Krakowa.

—  Ś « w y  S ą c z  16 maja.
Wynik wyborów do Rady powiatowej Nowo-Sąde- 

ohiej jest następujący. Z większych posiadłości: Gu- 
*taw Romer poseł, Eugeniusz Zieliński, Władysław Żuk 
Skarszewski, Kazimierz Wyszkowski, Władysław Kło- 
hukowski, właściciele dóbr. Z miast: Dr Olszewski 
burmistrz i adwokat, Dr Berson adwokat, Ritter wi­
ceburmistrz i kupiec, Walenty Brzeski właś. realno­
ści, Stengiel właś. realn., Dr Klemensiewicz dyrektor

gimnazyum. Z mniejszych posiadłości: Adolf Do­
brzyński wł. dóbr i poseł, Józef Głąbiński wł. dóbr., 
Antoni Jana wysłużony starszy radca fin., Józef Gedel 
poseł na sejm i wł. Sołtych, X. Durkot obrz. gr. 
kat., Jan Dominik włoś., Józef Kościesz włoś., Franc. 
Garwoł włoś., Jan Potoniec włoś., Jan Oskard włoś., 
Józef Polański wójt, Paweł Ladenberger kolonista.

— Na posiedzeniu Rady miejskiej lwowskiej od­
czytano odpowiedź syndyka Rzymu p. Yenturego na 
pismo burmistrza lwowskiego, w którem go zawia­
domił o wdzięczności reprezentacji lwowskiej za pa­
miętny obchód Mickiewiczowski na Kapitolu. W od­
powiedzi p. Venturego nie ma ani jednego słowa o 
Polsce, natomiast: Mickiewicz jest przedstawionym 
jako poeta, który wyśphwał nadzieje i boleści ludz­
kości i który umiał bronić wolności na polach bi­
twy. Jedno i drugie jest kłamstwem, bo Mickiewicz 
wyśpiewał nadzieje i boleści narodu polskiego, a nie 
był piewcą humanitarno - kosmopolitycznym, wiadomo 
także, że nie walczył na polach bitwy. Okazuje się 
stąd, że obchód rzymski odnosił się do jakiejś fik­
cyjnej postaci, a nie do autora „Pana Tadeusza" i 
„Dziadów".

T E A T R .  W sobotę dnia 19go maja: Na do­
chód J ó z e f a  R y c h t e r a :  Siódmy gościnny występ. 
Komedya w 5ciu aktach, Moliera, przełożył Klemens 
Podwysocki: Świętoszek (Le Tartaffe). —  Początek 
o godzinie wpół do 8ej.

W poniedziałek dnia 21go maja: Osmy gościnny 
występ J ó z e f a  R y c h t e r a :  Dramat historyczny 
z XVII wieku, uapisany przez Juliana z Paradowa: 
Przeor Paulinów  czyli Obrona Częstochowy. 
Początek o godzinie wpół do 8ej.

We wtorek dnia 22go maja: Komiczna opera w 3 
aktach, słowa pp. Clairville, Siraudau i Kóning 
muzyka M. Ch. Lecocqa: Córka P ani Angot. Pier­
wszy występ Pani Liide w roli Panny „Lange". — 
Początek o godzinie wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
<stuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
lej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 tfen 
tów, w dni powszednie 30 centów.

Dnia 18go maja pochmurno, w nocy deszcz 
obfity; termometr od 8'4 doszedł do 14*0 C.— Ba 
rometr opada; rano o 6ej dnia 19go maja stan jego 
był 736-7 millim., termometru 8-4 C. —  Wiatr za­
chodni.

— W niedzielę dnia 20go maja: Zesłania Ducha 
sw. — W poniedziałek Świąteczny dnia 2 Igo mają 
Św. Heleny królowej. —  We wtorek dnia 22go ma 
ja: Św. Julii panny męczen.

b l b l l a f r a O e z n e .
— W Drukarni Czasu wyszedł z druku i jest już 

w handlu księgarskim Przewodnik dla jadących do 
Rzymu p. t. R zym , jego kościoły i pomniki przez 
X. Dra Wincentego Smoczyńskiego. Kraków, w 8ce, 
str. 488, z planem Rzymu Dla pielgrzymów polskich 
jestto dziełko bardzo pożądane, daje bowiem wyczer­
pujące wskazówki do zwiedzeni'* i poznania w krót­
kim czasie wszystkich osobliwości wiecznego miasta

— Przegląd Lwowski z d. 15go maja zawiera: 
„Wspomnienia z r. 1848 i 1849"; „Dyplomacya an­
gielska wobec prześladowania Unitów ch e łm sk ich u ; 
„Niewiasta i panowie w wiekach średnich"; Eusta­
chy książę Sanguszko"; „Westalka" powieść; „O 
zjeżdzie katolickim w Wiedniu" przez Dra Pawła 
Popiela; „Mowa Ojca św. do pielgrzymów sabaudz­
kich"; „Przegląd polityczny"; „Kronika".

S p r o a to w a n le .
W Nrze 110 Czasu w sprawozdaniu z Izby de­

putowanych. W przemówieniu Hofera (na str. 2, łam 
1, wiersz 9 z góry) zamiast: „Braciom Włochom 
biorę za złe, że nie udali się z żądaniami swemi do 
sejmu w ł o s k i e g o "  czytać należy: „Braciom Wło­
chom (i t. d) do sejmu t y r o l s k i e g o " .  W rezultacie 
głosowania zaś (str. 2, łam 1 na dole) zamiast: „95 
głosów przeciw wnioskowi" czytać należy: „95 gło 
sów za wnioskiem i 95 głosów p r z e c i w  wnio­
skowi".

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

R z y m  17 maja. Papież przyjmował dzisiaj piel­
g rz y m ó w  niemieckich. Uczniowie collegium niemie­
ckiego odśpiewali hymn na cześć Papieża. Arcybiskup 
koloński i bar. Loe odczytali adresy w języku łaciń­
skim, poczem wręczono Papieżowi wiele darów. Pa­
pież odpowiedział na adresy po włosku. Rzekł on, 
że narody, jak jednostki, podpadają chorobom. Le­
karz leczy jednostki, Bóg jednak posyła Attylów, aby 
wstrząsnąć narodami. Niemcy mają teraz swego 
Atyllę. Papież wyliczył następnie prześladowania ka­
tolików w Niemczech i uskarżał się na nie. Wzywał 
następnie pielgrzymów do modlitwy za pokój i do­
bro Kościoła, za Papieży, i spokój ludów. W końcu 
udzielił Papież błogosławieństwa wielkodusznemu i 
silnemu ludowi niemieckiemu. Księstwo Parmy byli 
obecni na posłuchaniu.

R z y m  17 maja. Król podpisał dekret zawiera­
jący zmiany w generalicyi. Hr. Robillant został mia­
nowany jenerał-porucznikiem z zachowaniem stano­
wiska posła włoskiego w Wiedniu.

l iO n d y fó  17 maja. Biuro Reutera donosi pod 
dniem dzisiejszym: Angielska eskadra pancerna wy­
rusza 19go maja do Pireus. — Książę Edynburski 
udał się z konsulem angielskim do Kairu.

L o n d y n  18 maja. Izba wyższa przyjęła w roz 
prawach szczegółowych projekt ustawy o cmentarzach, 
dodając artykuł, w którym zrobiono ustępstwa nie- 
konformistom. Izba wyższa odroczyła się do 4 czer­
wca, niższa do 31 maja.

Ś * e te r s b u r £ »  17 maja. Agence Russe zaprze­
cza doniesieniom, jakoby poseł perski przybyć miał 
do Petersburga w celu zawarcia umowy o prze­
marsz wojsk rosyjskich przez Persyę. Persya i Ro- 
sya mają swoich stałych reprezentantów, którzy za­
łatwiają sprawy bieżące. Hr. Szuwałow przybył i 
miał posłuchanie u Cara i u ks. Gorczakowa.

Konstantynopol 17 maja w nocy. Amba­
sadorowie Austryi, Niemiec i Włoch przybędą je­
szcze dziś. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Z szczerą radością przychodzi nam zapisać, że u 
stawa przeciw lichwie specyalnie Galicyi się tyczą­
ca, która tylokrotnie była już odraczaną, wreszcie 
przyjętą została dzięki wytrwałości naszych posłów 
i przyznać należy, dobrśj woli z jaką ją rząd popierał. 
Jest to wypadek pomyślny nietylko ze względu na 
naglącą potrzebę społeczną, ekonomiczną i moralną 
kraju naszego, ale nadto jako ważny precedens u 
względniania wyjątkowych stosunków Galicyi przez mi- 
nisteryum i centralny parlament. Przeciw projektowi u- 
tywała solidarność wyznaniowa obrońców lichwiarzy 
galicyjskich różnych środków, poruszono europejską 
Alliance israelite, a nadto posyłano do członków 
komisyi i koryfeuszów stronnictwa liberalnego, pisma 
z groźbami klątw talmudycznych. Przeprowadzenie 
ustawy wobec tych wszystkich intryg przedsta­
wiało wiele trudności do ostatnićj chwili; posłowie 
nasi zdołali je jednak przełamać. Piszą nam w tój 
sprawie z Wiednia co następuje:

„Ciekawe koleje przechodził dzisiaj projekt do usta­
wy przeciw lichwie. Po uchwaleniu poszczególnych 
paragrafów, obradowano nad tytułem ustawy, który 
wskazuje, że ustawa ma obowiązywać w Galicyi i na 
Bukowinie. Otóż dwóch posłów z Morawy a jeden ze 
Szląska, żądali, aby tę ustawę rozciągnąć na te dwie 
prowineye. Nasi posłowie w największym byli kło­
pocie; widzieli bowiem niebezpieczeństwo, że prze­
ciwnicy ustawy będą w drugiem czytaniu głosować 
za jej rozciągnięciem na Morawę i Szląsk, a gdy to 
się utrzyma, wtedy ustawa znajdz;e więcej przeciw­
ników między tymi, którzy jej nie chcą dla innych 
krajów i będzie odrzuconą przy trzeeiem czytaniu. 
Staraniom naszych członków udało się odwrócić to 
niebezpieczeństwo; uprosili bowiem tych, którzy sta­
wiali wnioski na rozszerzenie ustawy na inne pro- 
prowineye, aby te wnioski cofnęli. Potem przyjęła 
Izba tytuł ustawy, a następnie całą ustawę w trze- 
ciem czytaniu".

Kauclerz niemiecki jest na uriopie, zastępują go: 
w naczelnictwie gabinetu minister Camphausen, w 
Radzie związku niemieckiego minister Hofmann, w kie­
rownictwie spraw zagranicznych sekretarz stanu Bii- 
low. Gdy zaś obecnie ministrowie ci mają wyjechać 
za urlopem, przeto nasuwało się pytanie: kto znów 
ich zastąpi? Odpowiada na to Nordd. Allg. Ztg, że 
zastępstwo to nie potrzebuje niczyjego zatwierdzenia, 
albowiem żaden z wymienionych zastępców ks. Bis- 
marka nie zastępuje go w kontrasygnowaniu rozka­
zów gabinetowych, przeto zastąpić ich mogą podse­
kretarze stanu. Na miejsce Biilowa przeznaczeni są 
po części Philipsborn i Radowitz.

Ponieważ ajeneya Havasa doniosła, że „Papież i 
kongregacje święte pochwaliły dotychczasowe zacho­
wanie się biskupów niemieckich i że nie postanowiono 
zmiany", przeto do tego doniesienia dodaje Nordd. 
Allg. Ztg, że „również rząd niemiecki nie zmieni 
swego postępowania". Znaczy to, iż mylnemi były 
przypuszczenia, jakoby przedsiębrano kroki wzglę­
dem pewnego rodzaju kompromisu między Stolicą 
św. a rządem pruskim.

Wiadomości, które dzisiaj z Wiednia odbieramy, 
są o wiele mniej pessymistyczne, jak te, które od 
pewnego czasu dochodziły nas. Mianowicie kwestya 
okupasyi przez Austryę prowincyj tureckich przed­
stawia się w innem nieco świetle. W tej chwili nie 
ma wcale mowy o okupacyi żadnej i gdyby nastą­
piła to tylko jednocześnie z okupacyą angielską i to 
w celu zaproponowania wspólnie medyacyi. Aby 
przecież okupacya taka nastąpiła, trzeba przedewszy- 
stkirm, żeby armia rosyjska odniosła znaozne nad 
Dunajem korzyści, a na t9 świat dotąd czeka nada­
remnie, a nawet nie doczekał się jeszcze przejścia 
Dunaju. Zatem wszelkie plany okupacyjne uważać 
można w tej chwili jako oddalone ewentualności. Je­
dynie wyruszenie w pole Serbii, mogłoby obecnie 
zmusić Austryę do opuszczenia neutralności, lecz pod 
tym względem nie ma najmniejszych uzasadnionych 
na teraz obaw. Przeciwnie sama Rosya usiłuje wszel­
kie w tej mierze odsunąć zawikłania. Rząd austrva- 
cki jest bardzo drażliwym w tej sprawie, a nav.et 
częściowe przekroczenie przez wojska rosyjskie linii 
Aluty w małej Woloszczyźnie, wywołało i to w naj­

wyższych sferach wiedeńskich, żywe niezadowolenie, 
które miało być dość sucho i stanowczo wyrażone 
posłowi rosyjskiemu p. Nowikowowi. Ze Btrony ro­
syjskiej, tłomaczono rzecz koniecznością opóracyj woj­
skowych, i poczyniono zapewnienia, że się nie odnowi 
i źe wojska rosyjskie, o ile się da, wycofają się z miejsco­
wości po za Alutą. Obiegała nawet pogłoska, źe p. 
Nowikow ma się udać do Petersburga, lecz ta wiel­
ce potrzebuje potwierdzenia. W sferach rządowych 
austryackich wciąż panuje pewne podniesienie ducha, 
pochodzące z przeświadczenia o sile i dobrej organi- 
zacyi armii, a głównie o wyższości dział uohatiusow- 
skich. Świetnego zwycięstwa gabinetu torysów nie le­
kceważą sobie wcale w Wiedniu i w ogóle przewa­
ża tam dzisiaj raczej prąd angielski, niż inny. Oku­
pacya Bośni dla przyjemności okupowania, lub anne- 
ktowania, nie jest rzeczą całkiem wykluczoną, lecz 
dziś przedstawia się jako daleka i mglista ewentual 
ność. Tak nas przynajmniej zapewniają.

Wypadki paryskie tymczasem niemałe w Wiedniu 
sprawiły wrażenie i stanęły chwilowo na pierwszym 
planie, jak to stwierdza nawet Wiener Abendpost, 
która zaraz na wstępie przytacza zdanie, że nie u- 
stawy drukowe i municypalne są prawdziwym po­
wodem gwałtownego i doniosłego przesilenia. W Wie­
dniu nie mogli do wczoraj zdać sobie sprawy z wy­
padków paryskich, z pewną obawą wietrzą w nich 
związek z sjtuacyą zewnętrzną; widocznie obawiają 
się nowego zwrotu ku Rosyi, opierając się na pozo­
staniu ks. Decazes, znanego przyjaciela jej i na 
objęciu władzy przez ks. de Broglie, wielkiego 
zwolennika przymierza rosyjskiego. W sferach wier- 
nokonstytucyjnych wiedeńskich wypadki paryskie wy­
wołały prawie popłoch i wielkie niezadowolenie. Tak 
łatwo dokonany łagodny zamach stanu, stać się mo­
że złym przykładem i tego się w owych sferach o- 
bawiają. Słowem uwaga ogólna zwróciła się ku Pa­
ryżowi, lecz nie umieją jeszcze w Wiedniu zdać so­
bie dokładnej sprawy z doniosłości zaszłych tam wy­
padków, aczkolwiek przeczuwają, że mają one i mieć 
będą niemałą doniosłość. To pewna, że zmiana jest 
silnie konserwatywną a nawet monarchiczną, że jest 
to poprostu powrót do władzy tak nazwanych przed­
stawicieli „porządku moralnego", których naczelni­
kiem był i jest ks. Broglie.

Hr. Andrassy i p. Tisza przybyli wczoraj do Wie­
dnia. Z tego co powyżej, pokazuje się, że stanowisko 
pierwszego jest wciąż silne i że stoi on na wysoko­
ści ważnego zadania. Mówią nam, że przybycie wspól­
ne hr. Andrassego i p. Tiszy, dać może początek nowemu 
zwrotowi w sprawie ugodowej „gdyż dodają, tak jak 
dotąd rzeczy pod tym względem idą, dalej iść nie 
mogą*. Bytność zaś ta p. Tiszy nie jest wcale 
w związku z polityką zewnętrzną.

Syn Chediwa Ibrahim Basza, przybył do Wiednia.
Wiadomość o wzięciu Suchum Kale przez Turków 

potwierdza się z różnych stron, lecz raportów urzę­
dowych dotąd niema. Correspondence Autrichienne 
twierdzi, że załoga rosyjska nader słaby i niemal 
pozorny stawiała opór. Wieści o powstaniu na Kau 
kazie także z różnych stron nadchodzą. Zdobycie 
Suchum Kale może do nich słuszne dać powody.

Polit. Corresp. umieszcza list z Warszawy, który 
stwierdza, że wobec znanych naprężonych stosun­
ków między ludnością polską a rządem rosyjskim 
udział czynny tej ludności w wojnie ogranicza się 
do Krzyża czerwonego, który z powodu swego hu­
manitarnego znaczenia, popieranym będzie także 
z polskiej strony. Dalej korespondent zapewnia
0 rostropnem i spokojnem usposobieniu kraju
1 o potępieniu przez niego myśli formacyi legio­
nu polskiego w Turcyi. Przeczy aby rachować 
można na dezercyę. Pomimo tego dzienniki ro­
syjskie srożą się na Polaków z powodu podnie­
sienia myśli owego legionu. Stan finansowy War­
szawy niegdyś tak świetny, dziś wiele pozostawia 
do życzenia.

Polit. Corresp. podaje tekst noty p. Kogolni- 
czano wystosowanej do mocarstw w sprawie sta­
nowiska Rumunii.

Podróż hr. Szuwałowa pozostaje w ścisłym związku 
z obecną sjtuacyą polityczną i może być po części uwa­
żaną jako ciąg dalszy rokowań, rozpoczętych misyą Su- 
marokowa. Nie bez wielkiego znaczenia dla Rosyi 
jest wciąż dotąd, ewentualna postawa [Austryi wo­
bec wojennych wypadków nad Dunajem. Hr. Szu­
wałow bawi od kilku dni w Petersburgu, lecz w po­
dróży swej zboczył do ks. Bismarka, poczem cało- 
godzinną miał aHdyencyę w Berlinie u cesarza Wil­
helma. Odwiedziny te pozostają w związku z kwe- 
styą porozumienia się Rosyi z rządem Austro-Wę- 
gier, ku czemu służyć ma pośrednictwo księcia Bis- 
marka. Oprócz tego hr. Szuwałow powiózł do Pe­
tersburga zapatrywanie Bię rządu angielskiego na dal 
szy rozwój wojny, a zapewnie i na linię demarka- 
cyjną, która stanowić ma granice pomiędzy zapa­
trywaniami się lorda Derby, a możliwemi uroszcze- 
niami Rosyi w sprawie wschodniej tak, jak to się 
stało w czasie kampanij rosyjskich w Azyi i czę­
ściowo przez Rosyę poczynionych tam w ostatnich 
czasach zdobyczy. I w tej mierze rząd rosyjski liczy 
na pośrednictwo rządu niemieckiego a hr. Szuwałow ma 
być ożywiony szczeremi zamiarami utrzymania po­
między gabinetami, angielskim i rosyjskim dobrych 
stosunków.

Agence russe twierdzi, że hr. Szuwałow pojechał

do Petersburga z propozycyami angielskiemi, mają- 
cemi charakter pokojowy i zmierząjącemi do tego, 
aby zażegnać ewentualne zerwanie stosunków między 
Rosyą i Anglią.

Don Carlos w liście do margr. Valdespina zapro­
testował przeciwko zniesieniu fueros w baskijskich 
prowincyach i wzywa ludność tamtejszą na nowo do 
oporu i zbrojnego wystąpienia. Nie zdaje się jednak 
aby miał zamiar osobiście, jak na teraz przynajmniej, 
zamienić rolę spokojnie zachowującego się preten­
denta na wodza powstańczego i przebywa w Paryżu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
W e r s a l  19 maja. Mesaż Mac Mahona do Iz­

by wyłuszcza, że dotychczasowe gabinety z lewicy 
nie zdołały osiągnąć większości; dalej iść tak nie 
można. Jest on silnie zdecydowany utrzymać konsty- 
tucyę; aby się wzburzenie uśmierzyło, Izba winna 
się jia jakiś czas odroczyć. Tymczasem zachowa on 
pokój wewnętrzny i zewnętrzny. Po odczytaniu o- 
świadcza prezes Izby, że dyskusja jest niedopuszczal­
ną, poczem zamkBiętem zostało posiedzenie wśród 
okrzyków za rzecząpospolitą ze strony lewicy.

l * a r j ż  19 maja. Grupy z lewicy senatu ogła­
szają protest przeciw wywołanej bez podstawy kry­
zys; oprą one się energicznie polityce zagrażającej 
publicznemu pokojowi. Lewica Izby deputowanych 
ogłasza taki sam protest, zachęcając do spokojn i 
cierpliwości; wkrótce rzeczpospolita ponownie zwy­
cięży.

P a r y ż  19 maja. Książę Decazes przesłał tele­
grafem okólnik do reprezentantów za granicą, aby 
ich poinformować o znaczeniu zmiany gabinetu, do­
łączając pismo Mac-Mahona do siebie i osnowę orę­
dzia. Prawica rojalistowska uchwaliła zająć stanowisko 
wyczekujące; połączona lewica postanowiła wezwać 
urzędników republikańskich, aby nie brali dymisji, 
lecz, aby czekali dopóki nie zostaną oddaleni.

L e n d y n  19 maja. Bióro Reutera donosi z 
Erzerum o nowym wielkim napadzie Rosy an na Ar- 
dahan, który został odpartym; komunikacja utrudnio­
na, telegraf popsuty. Pod Kars od dwóch dni spo­
kojnie; Rosjanie utrzymują swe stanowisko. Mnssa 
basza przybył z Czerkiesami do Erzerum.

Medyolan 18 maja. Zgromadzenie reprezen­
tantów austryackich, rosyjskich i włoskich kolei, któ­
re się tu zebrało, ma za zadanie, ustanowić zasady 
wspólnej służby kolejowej.

P e t e r s b u r g  18 maja. Z Ahalkalaki donoszą 
urzędownie pod dniem 17 maja: Dwa przednie szań­
ce Ardahanu i 9 dział wzięte przez Rosy&n. Major 
Manajew, trzech oficerów i 14 żołnierzy ranionych, 
14 żołnierzy poległo. Straty tureckie sądząc po li­
czbie poległych, są bardzo znaczne.

Petersburg 18 maja. lnwalid ruski uzu­
pełnia w osobnym dodatku wiadomośoi o porażce 
zbuntowanych Czeczeńców pod Majurtup, następują- 
cemi szczegółami: Powstańcy usiłowali mieszkańców 
wielkiej wsi Czeczeńskiej Szali podburzyć, lecz trafili 
na silny opór. Pułkownik oddziału Nurid przyniósł 
mieszkańcom wczesną pomoc i zadał powstańcom 
ponowną klęskę. Ścigani przez mieszkańców ratowali 
oni się ucieezką. przy czem dwóch kozaków i jeden 
z mieszkańców Szali odnieśli rany. Resztki powstań­
ców pochowały się. Wysłano przeciw nim milicję 
miejscową, a wojsko do czeczeńskiej prowincji Da 
gestami. Cała prawie Czeczniajest uspokojoną; w Da 
gestanie nie ma żadnych rozruchów.

P e t e r s b u r g  19 maja. Suchum-Kale w skutek 
nowego bombardowania obrócone w perzynę; z tego 
powodu opuściło je wojsko rosyjskie.

Bukareszt 18 maja (w nocy). Izba obrado­
wała na tajnem posiedzeniu nad sprawą angielskie­
go koncesyonaryusza kolei p. Cravley. Pociąg wio­
zący wojsko rosyjskie spotkał się z pociągiem cię­
żarowym pod Pitesti; 7 wagonów zostało zdruzgota­
nych, kilku żołnierzy zabitych, wielu ranionych; je­
den jenerał umarł w skutku odniesionych ran.

B u k a r e s z t  19 maja. Ajeneya Havasa donosi: 
Cara rosyjskiego oczekują 25go b. m. w Płojeszti.

K o n s t a n t y n o p e l  19 maja. Ajeneya Hava 
sa donosi, że ambasadorowie Austryi, Niemiec i 
Włoch odwiedzili wczoraj w. wezyra i ministra spraw 
zagranicznych. Dyrektor banku ottomańskiego wy­
jeżdża do Londynu, aby Zuhdego beja popierać w 
misyi finansowej.

. Wi edeń  19go maja godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 58*10. — Renta srebrna 
64*20. — Losy z r. 1860 107*75.— Akcye Banku 
Naród. 769*—. Akcye kredytowe 135*10. — Londyu 
128*90. — Srebro 113*—-. — Napoleony 10*34-—
Lombardy 75*----- Losy z r. 1864 132* Akcye
kolei Karola Ludwika 203*25—Akcye kolei Lwowsko-
Czemiowieckiej 101* Akcye kolei węg. północ.
wschód. 90* Akcye kolei węg. wschód. —*—
Marki 63*40------- Ruble 139 25.

Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A n to n i ¥Clnbukou>*ki.

Z powodu świąt uroczystych następny nu­
mer Czasu wyjdzie we wtorek d. 22 b. m. wiecz.

C i f i  p l m ą d i ^  I p p M w p i § y ,

19 Maja.
Babei pspksE*. rosyjski . . . (sa 1 sstsfcę) 
Sabel srebrny obrączkowy „ 1 „
Swa. s ie m ie c k i................... „ 1  „
Bafetó tso!eader*ki wafny . . „ 1
Laikat sustryacki „ . . „1 „
Sapoieondor „ . , „ i  „
Pffimmwyal „ . . „ 1  „
id markówka niem. neśm  . „ 1  „
Srebro austryaokio ( u  1 u l r . j ...................
Szpony austr. srebr. płatne . (w. 109 ci.)

L ifty nastawne i obltgi:
Foiycsks krajowa galicyjska *2 

Sbflęscye Indemnisaoyjne galio. . E

5* 
t ŷ  .  _ a    n< nłvw|  ̂ ^
5’/«listy »• w Krakowie, ćwroŁ

■a 36 lat, srebrem sa 100 cł. w. a. 
t y  listy saetg.c. kr. c. w Krakowie, cwrot 

aa 36 lat, banknotami sa 100 zł.w.a. 
t y  listy sast. g. c. kr. a. w Krakowie, awr.

aa 18 lat banknotami ta  100 cł.w.a.
7-Ó liaty *aet. g. s. kr. a. w Krakowie, awr.

sa 20 lat, banknotami sa 100 cl. w. a. > -  _ 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (ca 100j<l 

listy nastawne króL Pol. aer. I (ca 100 r.)

1 37’/j 
1 75 
f! 62V« 
5 08 
5 08 

10 28

0 — 
112 60 
111 -

Hjgaeyc uusromuijiRayjne gauo. .
; liity eaet. Tow. kredyt, ciem., jć Ti
, listy cast. Tow. kredyt, liem. I g g
’ listy hipoteocne banku hipoi ( a *

liaty dłużne galio. cakł. wtoi.' { 5.

ty
ty
ty
ty

liaty iftstowne król Pol. aer. II (ca 100 r.) 
listy zastawne król. Polskiego (ca 100 r.) 
listy likwidao. król. Polskiego (ca 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po sir. 200 

„ Lwowsko-Ccerniow. „ „ 200 
hipoi. we Lwowie wpł. 200 cl. „ „ 200 

Akcye banka gal dla h. i preem. w Krak. 200sir,

82 76

81 — 
84 75 
86  -

93 -  

82 50 

84 SO

94 50 
65 - ą ,

90 75x5 
79 — E

199 -  
98 —

i  39’/; 
1 88 
0 84’/, 
5 28 
5 28 

10 52

0 — 
114 50 
113 -

91 - 
85 -  
77 — 
83 50 
87 75 
89 -

87 -

97 50 
80 -  ó, 
95 -  o 
95 - -  
93 —4  
81 —E

204 — 
102 50

Losy krajot-n.
Losy miar,te Krakowa 
Loay m. Staniaławowa

18 Maja. 
ty  sjedn. dług pańat bank.

„ odlig. ind. niż. Auatr.
„ „ „ eneakie .
„ „ „ węgierskie
„ ,, » golioyjskie
„ „ „ bukowińak.
a a a siedmiogr.

ty  węgierska połyockakoL 
(po B00 frank.) 120 sta
L isty  sOstawne.

ty  Bankn naród, listy . .
4 „ galicyjskie....................
5 „ a • .
3., galio. saki. kred. wiolo. 
5„ Zakł.kr.s.wK rak.wll8
7., n n n u n 20
6 n » u „ n n 3
5*/»er. u n i, u B
ty  węgierskie listy . .
5 „ calu. kredyt, a astr. .
5 „ nakładu kr. ciem. aust 

spłacał, w 83 lataoh .
5 „ Domen, państ. 120 sir.
6 „ Banku gal. h ip o t. .

Potyczki loteryjne.
Losy poiyoc. c roku 1889 .

„ .. 1854 .
n n ii I860 .

'/, losów poiyeski austr.
państw, s  r. 1860 . . 

Losy poty oski s r. 1864 . 
pram. r*>iyeaki węg

płaoj

14 -
16 50

58 -  
S3 90 

103 -  
103 50 
72 75 
83 75 
79 -  
68 50

93 —

*5 -

82 -  
86 -  
96 — 
86 
94

106 —

87
138 
85 76

304 -  
104 -  
107 —

117 — 
131 50 
69 -

śądsję

15 50 
19 50

58 20 
64 10

73 60 
85 -  
80 -  
69 50

93 50

95 16

82 50 
82 50 
88 -

96 50 
86  -

106 60

87 60 
139 -  
86 25

306 -  
104 50 
107 50

117 50 
132 -  
69 60

Ussy Gomorente . . . 
krtdytowe . . . 
żeglugi parowej na 
:>uuaju . . . .  
księcia 8alm . .

„ Palffy . .
„ Klary . . 

hr. SL Geueis . ■ 
miasta Budy . • 
Windischgraets ■ 
hr. Waldstein . • 
hr. Keglevioh . . 
Budolfa . . . .  
tureckie 400-frank.

Akoye bankowe i  przęn.
Banku naród, austryae. . 
Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rzędowej fr. a. . . 
sachod. e. Bltbiety . 
Południowej . • . 
Gaiioyjakiej. . • • 
Csemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ, -wschsd. 
ks. Budolfa 200 cł. er. 
AlńSldsko-Fiumansk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Oisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierski ej 
austryaok. pótan-saob. 
Franciszka Jósefa . 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-auatryaokiego 

franko-węgienkiego

20 -  

156 25

93 bO 
16 50 
26 50 
28 -  
24 50 
28 — 
23 50 
22 -  

U  50 
18 25 
12 25

768 
134 70 
£08 - 
1842 

220 60 
133 — 
75 

202 60 
100 —

89 50 
103 50 
93 50 
81 50 
77 50 

168

108 26 
114 
66 50 

116 25 
9 —

fodaji
21  —  

156 75

94 5C 
37 50 
27 — 
30 — 
25 
80 
24 25 
92 50
12 50
13 75 
12 76

769 — 
134 90 
310 — 
1847 

221 — 
133 56 
75 60 

203 — 
101 —

90 -  
104 — 
94 -
82 bO 
78 -  

159 —

108 50 
114 50 
67 -  

116 76 
09 60

Banku gaiicyj. dla handlu 
i preem. w Krakowie 

„ krąjowego galiojjsk.
we Lwowie . . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 

n galio. hipotecznego , 
,, ala obrotu ogólnego.

ObUgi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrsańskiej . . 

Koacyoko-Bogumlńsk. 
państwowej 500 fr. . 
Emisya s r. 1867 
południowej 600 fr. . 
Bony 1876-1876 t y  . 
pół. o. Fard. 100 złr.m.k. 
u u u 100 cłr. w.a. 
„ „ „ w srebr. t y  

połudn. półn. ciem. t y  
ca 100 str. w. L . 
t y  w srebrze . . 
gid. Kar. Lud. 8COc.wa. 
w srebr. t y  ca 100 cłr.
Emisya II...................
Lwowsko-Ccerniow. po 
800 cłr. (w sr. t y  sa 100) 
Emissya s r. 1867 
Siedmiogr. 200 cłr. w. a. 
ks. Budolfa 300 cłr.w.a. 
w srebr. t y  sa 100 słr. 

Austr. Lloyd 100 cłr. m.k. 
Towarc. pragskie preem. cel. 

po 300 cłr. . . .

Waluty'.
Cesarskie korony 

„ # dukat «  wag|

plasi

73 —

64 76 
166 — 
146 60 
113 -

101 76 
97 50 

^06 80

84

102 —  

99 25

78 60
71 60 
67 —

72 75

86

6 13 
6 13

73 60

Ncploeondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................
Srebro, kupony . . , 
Bank. pań. Niemiec, na 100 m. 
Bubel pap......................

65
168
147
118

98
107

86 —

102
99

74
72 50 
67 60

73 —

88 -

6 16 
6 14

t w ó w  18 maja.
Dukat holenderski . .

cesarski . . . 
PAHmperyał rosyjski . 
Bubel srebrn” rosyjski 

„ papierowy . . .
Marki 1 0 0 ...................
Listy cast T. **. kr. gal ty

ii ii n w. ii„ „ Banan hlpoteoc.
Obligi indem oei kupom 
Akoye kolei cauc. K. L. b. k. 

, „ Lwow.-Ccern.
, bankn aipot. gal

17 maja.

Listy castawn. li »cryi .
. seryi . 

kupon . .
n m DO W0 * • t

kupon ■ . 
n likwidacyjne . . .

kupon . , 
Kolej warszawsko-wiedeń.

bydgoska 
prem JIB64 r.Bośyj. pośyoaaa

płacy
10 34 
12 88

113 40

63 45 
1 39

192 — 
18WJ187 -

M aję
10 35 
12 93

113 50

63 66 
1 39"

6 98 6 12
6 04 6 18

10 40 10 76
i 70 1 80
1 38 1 40V,63 — 64

81 70 88
76 60 76 76
85 60 87
83 26 84 60

200 60 202 60
99 — 103 _

212 60 216 —

rab. f kop. rub.|kop.
95 — —  —-
96 - _  —

161V, __  __
92 15 92 45

901%.
80 25 80 66

191V. ----------
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Ĝ l
t> ih  cd cd

CO 05 O  H  CO 05 CO CO CO
. TH 03 rH UO I I

•4* ■» d rn* rn* rn* ud id id id id 1 1 1a ,

* ^ O H  H l O O ł H  
_ H  CO ^  O  . 05

cd id  cd co cd t —* t r
ip  f l  co t -  o  
Oj rH ub cm 
i > i > i > o ó  cd

05I ^1 <M I I IHco  ̂ I  ̂
-H 1 <M*

, 05 40 05 CO rH
d l  05

T3
O W

Ph ,
C K t  K C K K Q~t

T3
O Ph

rd
O

co rH
rH (M

1 CO CO

*5*
e rTPh

e®

i*
i•H>OTOT

Ph

pS
ba
.fia

X»

s  *  § 2 0  ot 
c« *•« -*■* Phr/3 "

• CS 
<* '

a S ’a 'S  §  t ;  ©
ci S S . 2  S I «

■ O P S o ^

ca
O

Ph Ph .

• fi
Pa

Ba
B<

g  & ctC BC

a Pa
§ i 3  g  S  g
Ł - c  £ . - 2  ‘IT O E  Qa'C o r a  O .:

a  2  4 f  £  2  ^  .S P £  iH i-, *  a> 'O  ni n  £;

oj S  . 2  g

jf N o •  o
Jj N 'Td TJ TTd
5
- f i  ------
e  i?
V '3  
-a

: a a
a

c« 05 hhooPh o> .P h

bo os
«  g > - s  

2  ® 
•g  Ph

H  ■ O Mk O  la C3 O  *  q
9  b  Ph B O S P h Ph P P < J g g M  ^  fS

• 'i- ' 
ńpH  * u ^

*
'B  03

^  gpęj e3 «?
a 
a ^

«s
h  
O

a
b

_i «P  CR
r a

_ >*» o '£ :3 p̂ !? 
i J f f l B O f l H - S

ctj bc 2
d c a , 3  p ® S a

. P h

a

' § 1  

B K ® ' 73

O
a

j aa
©

Hd
O o

N
Ph

cJ
a
d

rD . ca r-H Ph

g3 J
-S  a
ea C
tSm

’ cS 
►>

• f l t S  g

511s  J  S ___
_  a

S s t  8

N N

•a

S s ,
r  P a t

i bo.

« •  IS  Ł-03 © S
( § j l0Q«. cc © 
W S P h  k f i w  
O Pa «■ 

■9 .  K  a a Se
# - s f l
*  te pa E k 

a g *
8 Ś S

^  3
es M 
r

Pa

©

£
• f

5
o

o
T3

i2
■ a
_ 2

CS3

«

3
B.SS N  

IPH

Q3 ■^  bX) M Jo «ę ca .22 o
Ph (E ^  ćoS

a J5
W<N

B
H
Ih
©
In
Ph
o

13

ao■aaSo
O

NJ

£

S  ®9”
® r<
Ł  r t

> ®  •“  - i  co o  co c -
I  CO ©  ©  p< CO IN 

- . . i j  H c i c ia Pa Pa p ’- 'h h

■ g e s ”  
~<T<N 

Pa

3w3 
• ^  ^

‘O  (M 05 
W rH 
05 O  O

rH 05
CO rH ĆO 

Ph Ph

CO rH CO 
•O 05 CO 
05 rH rH

•X )N t-

iO
co o

" § © 3
§ 3  co 

. «f w
Pa

W
I*H
O

H
t/2

05 CO CD 
rH raj

r^I id
CO ° o ?  
CO CO So

Ph Ph

o  cd CD 05r-J CO TtJ
O ^
Oj P ^ P h

H H
ea c? 
bJD̂ 3P< 'W 
2  >* 

'S  a

o

ca
►»
ca
oca

*«£Ph

g - l 1
pS 0

S3
a>N N

ao
NOca»
o

Pw

PaJ hh m -H - pa

s  <3 * S
Ł3 09 

£ •« 
S  ’ s
«  ŁC ?  w b
O Ti & 
*  2  *  
O m Ł

s a ^
i !l .
|e s< N

' s ą

W
>H

O

<
H
02

O
flca«H

05 I CD CD 
I.COiO 

o  id  id
CO O  CO rH 05 

 ̂CO rH # rH co CO 
cd cd cd t** r-’ t>  i>

'o O* rH <*3 CO 05 05 rH rJJ o
id  id  id

05 CO Tf r -  05 05 05 
# 05 njj o  . 05 05 

•ad cd cd cd i>  t>

© i O © l> - fl
rH Ol © rH
-D to © «D

(f <"> o i  i n e -  
# 05 HjjiO 

t -  IH t r  CO M I I
-H t" -C 5  CO H» r - 05 0 5 -H h  
rJJ iO  .rH C O T fJ łO   ̂ 05 CO 
c d c Ó 0 5  05 05 05 05 O  O  O

I kfi CO CD iO ^
I rH OJ CO kO 

( r  t r  tr* f»  p  j

rH t *  CD 05 
— 1 C O  r t<  » o  f-H  0 585 I. . . . .  .cd «d cd cd od ci ci

o
i co O  O  h -  I 05 »0 CO 05 05 rH 

CO CO TłJ ,05C O ^fJiO rH (M Ó D
^  0 5 0 5 0  O  O  O  O  O  rH rH t ^ O l l
CL, H  H H H H H H H  1

t ą i rH CO rH
I 05 . 0 5
1 O* P i  05

0 5

I Mr f l M. - l
05

P i

CD05
cd

nd
O

5*
e3
s

42

Ph ■ O  11
*E?
Ph

ns
O

I
-*-* bfi -*-*• «o oa 0> bfi O)
M  © Qj

* .c3
N .  y
H  T  

. O
-  “  ’S

‘ S t !  2  ‘ S
fil O  g  k

£ 1 3 5  S  4) 7, J3 a  «  » 
4 * 3  ® b  O

s  s  1  f f a  
? E S & : a

b  (m

3 s
CS TS

•3  "  a  41

s , . a
®» "  rr,

• 3 » * l
a  05

P i ^

ca
o
C8

• ca

c« £  ea"H ■
05 ,

3 S bj) §
. 3  Ja

02
ii  2  B J  *5

* 3  8 ) 6 3 5  g ®vS q  2  o  oj "  
# H f lP W  PP H

ca
O ^  g

■ i ® rg  i  S  ® 8S«|-a3S(3( 
f i  *
^  b  ts  N  £S T3
ca Sj

rg  B

Pa ca

• Pa

Se 
u . s

. a  • e
■d "

3  g  ••§ 3  3  ■£ K «  ^  Z Ś  
J W t 2  ^ B K S a o S  (£

Ph i a  XI
' i ' S S g N i s  

o x >  §  — ■-
Cb ‘

O a

ca
: f

§
coO 05

g «  
g -HH M
•i u

Ph a
■
fi B
br 4>

-■ * 7

S  *9 sm" 
Pa" <-T;

e»>‘55

s S^
Pą__ TH

° r a
§ r «

.  H  <N 
Pa -a

a

r

3.9S
f e s ”  
.  ^  ^

. ? !  COS w
. 6JI05

Oh r-T

Ph P h

05 ^  _
-05  O O  CO IO 

O  Oa>«rHHia
• Pa O — PUM Pa Ba

-TJ_ y  
rH O

1 a
©
05 s 05

05
05 05 ©

rł<
CO | 00 T* 

I. 05 
cd CD I I

05 05 
, CO 05 S
1 • . . 2

Ph Ph g

O  0 5  r *  

C O  05* 0 5

- § © a  
= 0 ”  

P< rH

W
>-«
O
*4
H
03

0 5  CO c o  
J f  . 05 
O H H I I

P h  o  
P j

O cd O  O  
P ,  iO  rH  CO 

05 cd cd

CO ^  
rH  CO 
0 5  05

Pi Pi

nd
O «s>Ph

a
Eh  e*^  HH

« łQ P i ^
P 3 M & :

Ph

5 l
3&

.2•a

w  * ®^  IM
•  ■ B

3 8 2ig S
©TB O b ® HIŁ£0

5 sm  05

OQ^h

O o 
'o  Td

•a35
t s
W

2?
o

CU

Ih
j aa
i e
. a
oca
©

1 3

►»

sae
C S

A

►*

5
o .

O
o

^ 3

HM co
1 99 
* Itfl 05

ges .
”  05

P h  r H

o  91
g p jeo

.  if i  05
Ph rJ

I 05 <75 kO 05
• L 9H rH  CO iO  rH

g  0 5  05  0 5  05  05* O
O j rH

r H 0 5  CO 05  05
. r H  r H  CO i O

cd co cd co* cd rti

W
Eh

O
-<
H
CQ

O © © TH
f l rH © rH

05 05 © © © rH

rH 05 © © OrH 0 3 © f l
r - t " t> IH ©

05

p;̂
05

Ph

- 9 8 ^  
16 01

- - J OT d  j i  co§ wj 05"
P h  r H

Er2
' 3 # t
63 18 IN

) 3  
SÓM.

tfl o«

g .  “
^  s  ea ® Ih

ea -+-» «, 
■W M fl “  O) .3
Ph ^  ■§ Pa

.K i 
«  O hh

* - I  « 2  «  Q, 9 CL 
T o g
C m o

&ea
i

• ^ P h

• nł r«? s
<15

_  £  b

§ .-2S a B
05 Ctf ^

ca A 
^  Eh

g‘3
■a.H

O O 
nd t j

15 05

Ph Q  »
9  ^o 

Ph

P h

CO 05 co 
eo 10  h  co ko 
00 CO 05 05 05 05

ICO
o  ^ ^  2 ? ^ I £ - ^ C O  r *  

. CO iO  rH  CO UO
S  ^  05* 05 05 05*
DL H  H  H  rH H  rH

3 ”  o
rH a 2 < N M O ©

^  . 05 HJ Hł<
iO id id cd lid

I r  O  00 I 05 00 kO
I 05 f t  t  i. rH 05  05 co

Cii ^  10 ‘d  kd id

O

S a - 9

I l iPh i_<
MPaP=

.2
‘3

C5ea

M - g
r  flB caH-*H 05 ■H rti

• pid
15

.  C3

s  ^. ^  a5
EPh fl

3sea
S CO - H  

15 co ̂e &
45'■
a

-s
Ph

J P h
’ ^  -  * 
-  Ca Cal, 3  8

-  S  .‘h  O  ^  b
a  ea U J  h  ?
jg £  £  5  a  8
o  .2  2  &  I  a» P f e O M O

fil
s

©
a

-O
f i l

©
A

© -
■■
S
# .
■

©
A
®

!S
©
h
©

• P©

©

£

O  e o  O  I O  r H  
O S  I CO c o  . r ~
d  -H g  o d o ó o i ó i  f i .

r  P L ® 9 n  
Pa of

f -  h*

w _

§ M :
a « -

a  O  -3*  p a a
r9 H (N Pa ee i-H

j a  3
M co

. — CN
l° a  ^ r n

ja  3  
S 9 n
° . - CN

Pa —

a«
P a

tM
U

H
H
0Q

d i O « 5 i H
. n i j i i n N

fi O) ©  ©  r J
P h rH rH H

rH 05 t r  O  CO CO kft COCO CD r}li£5 H  sft (N OJ CO lO «D ODO CD 05 CD O  CO^IJiPrHTlJ Ol Ó  ID CO 01 tł< > flfM H k fl.» i(M  »r> »r\ rO 10 «r»
rH rH 05 05 05

Pi Pi

r  r i  u j  ^  w  IO »  O  CQ w  Os _ _
. O 5 ^ ijH d 0 5 T#JU0 r i 0 5  iO iO  c o  10 H U S  

05 05 05 05 CO CO CO . T H ^ i d i d
P h P h

cd CO co 05 
rH rfj —< H<
*hó <łc* i>e t̂ r

05 05 
05 CO

Pi Pi

O  >  10 iO b - I rH rH 05
rłj iO 05 iC 05 I. 05 rfl

CO CC CO 05 05 O  rH rH rH 05

05
co!w I
pi

05 05 05 05 O  05 0O 
05 CO . r H ^   ̂ rH 
05 05 r l n n e i  05

O co 05 
•O ip  CO TfJ

od cd e d e d

5 00 o  
5 kp co

Q

d  f - 1» cd
05 CO rH rH 05 Tt . . rH CO . 05 r#<

■d 05 05 05 ©  ©  ©
C 0 rł4 rH © C 0 » O © t^ C 0  O  O ) ^  . rH ĥ J O  rH 05 CO
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CZAS z Niedzieii 20  Maja 1877. i

P n r a i a n  biegły w swym zawodzie, znają- 
*  ( l i  U l  A U  cy dokładnie swe obowiązki przy 
czwórce pociągowych koni; Polak, kawaler w wie­
ku l a t  # 8  zaopatrzony w dobre świadectwa z kil- 
koletniej swej s ł użby,  poszukuje odpowiedniego 
miejsca w G a l i c y i  od Ś go J a n a  1877 roku 
Adres; F r a n i :  J a g a a z o w t b i  wieś i poczta 
f l a h w l e n t o c l i l o i v l t z ,  Provinz Ober-Schle- 
zien, bei Herrn I. Martin. (1288-2-8)

0 H 0 R O 1 I  G A R D Ł A ,  GŁOSU I S E R Y
CITHIERU .......................  -

Dethana
zalecane w słabościach g e u r c l i* ,  © fery iM *, & *p<»8«rSd f lw r o M to tn M M a ta  w  -wmimmtt, n H k B M M r a  e tó t ie t ih n w a .
S i ^ r t a a y l w ą a r d l a  1 M b i t  p u i m r i a  ( y t w l u ,  t i i p t b l t g a i ą  M a l e a t s  H M N r k w w .  Lekarze zalecaja je nczegól-
4  m f a j a i a ,  i i p l 8 w a t » » ,  albowiem utrzymują siłę organa głosu i zapobiegają strudiemu gardła! —

39P©U&ci££9 faubourg Su. D^ais, S0, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.68-28 ,i W P a r y ż u  w rntece d

!! Sia cierpiących na p iersi!!
Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii 

wielokrotnie wypróbowany

F A Y A R D & B L A Y N
m przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
> nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d. 

I*ał Skład centralny w P a ry ż * , na ulicy 
Neuve St. Merri. 40 i we wszystkich 

flU aptekach. (602 16 \

SW s*

stołowy sok styryjski
j e s t  z a ws ze  świeży do nabyc i a .  

Cena flaszki 88 c.

!! Przeciw c ie r p io m  nerwowym 
l i  osłabieniu!!

J .  f i n g r e l K i o f e r a  e s e n c y a  
n a  m i ę ś n i e  1 n e r w y  

x aromatjozoyob ziół alpejskich.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniej jednak przeciw osła­
bienia części płciowych i powsta­

jącym ztąd innym c h o r o b o in. 
Cena flaszki * złr.
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i w o n i c z
Zakład zdrojowo-kąplelny.

400  pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracje. 
Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 
Pływalnia. Mieli o , żentyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze 
zgęszczone i rozrzedzone. Leczenie wziewne. Kąpiele piaskowe (Sxnd- 
bader). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr. 
nad poziom morza. Pysm y park 800 morgów powierzchni. C z y te ln ia  
k s ią ż e k  1 g a z e t  urządzona przez p. B ł z ę  księgarza we Lwowie. Orkie­
stra, Wspaniała sala balowa. Reuniony i bale. Wycieczki w okolice. A cna 

na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary.
S z p ita l z d r o jo w y  d la  u b og ich .

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje Z arząd  Zakładu w  Iwoniczu, 
który udziela wszelkich bliższych objaśnień 5 opisós', broszur fr&nco

i gratis.

(1101-4-4) Pora zdrojowa od 1 Czerwca do 1 Października.

e

SAVON de G0UDR0N 
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
używane bywa na podstawie orzeczeń Schraff, profesora. . . „  . . -------------świadectw pp. profesora Dr. kawalera

| Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat z niezawodnym Bkutkiem przeciw

chorobom skórnym wszelkiego rodzaju
tudzież każdej nieczystości cery,

| szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łup;eżowi na głowie i 
brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Prócz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe nżytem zostaje na zdrową cere jako stały 
środek do mycia lub tez do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość jakich 
zadnemi innemi środkami osiągnąć nie można, i ochrania stale od powyżrj wymienionych cierpień cery.

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
Bergera mydło smołowe zawiera 40% zgfszczonej smoły drzewnej, jest bardzo staran­

n ie  wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołow ch w handlu.

■  Celem uchronienia się od omamień H P
należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie.

. ,„ T„  Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara; we LWO- 
|WIE u apt S Ruckera; w NOWYM-SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE u apt. Ranka, 

rrocz tego każda apteka może dostarczyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamówię- 
hurtowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz G . B E L L  w Opawie. (1129 3-1S)

!! Praeciff suchotompłne i astm ie!! G r o d Z i O C k l  P o r t l a n d - C e m e u t
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec­

twami jako wyborny chwalony

VjpPurgle
| | ^ up(

[podobnie jak w iatach poprzednich, oirzymałem w K r a k o w i e  na wyłączną
sprzedaż bezpośrednio z fabryki.

Cement ten używany do budowli rządowych, jak koszar, szpitali, do salin 
|do wszystkich niemal kolei galicyjskich, do budowli miejskich i kanałów, szczy­
cący się uznaniem pierwszorzędnych inżynierów i budowniczych, otrzymuję co 

|t, dzień świeży i sprzedaję go po Cenach fabrycznych. (660 10-

Wincenty Wróblewski w Banku Galicyjskim.
•yrap" wapienny z podfosforanu

wapna. ■wxtSiJ
Szczególniej ’godnym polecenia Jestgdla 
słabowitych lub anRielskąjchoro- 
bą doth ni ętych[d>ieci. gdyż( wzma­

cnia kości.
__ S3 Cena flaszki 1 zlr.TJ

!Dla cierpiących na zęby!

Stomaton, woda do ust
Dra Bnrnn dentysty w Wtednln.
Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuebnącemn oddechowi i pokazującemu 

się pnichnicniu.
Cena flaszki 88 cnt.

Likier żołądkowy Dra Hromb- 
holtza.

Likier ten wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy trawienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki 59 cnt.

Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. J .  
Trauezyńskl, Honst.Wiszniewski, 
W. Redyk apt. i W. Fenz; w BIAŁY 
J. Knaus; w BOCHNI P. Niedzielski; w BU- 
CZACZU D. Neumann; w CZERNIOWCACH 
3' S tokow ski apt.; w KOŁOMYI Stenzl apt.; 
JLBOMARNIE A. Emperls spadk.; we LWO­
WIE Z_Rucker, J . Piepes, J. Beiser, P. Miko- 
lasch, W. Marszałkiewicz apt.; w RADYMNIE 
M. Smicbowski apt.; wRZESZOWIE J. Schait- 
ter, w STANISŁAWOWIE Per. Stecher apt.; 
w 8TRYJU L. Gaertner, J. Bielecki, J. Zgórski 
apt.; w TARNOPOLU W. Stachiewiez; w TAR­
NOWIE W. T. A. Wielogórski; w TŁUMACZU 
Seidf mann & Krauthammer; w ZALESZCZY- 
KACH Kodrębskiego spadkob. (38-12-12)

Austryacko-węgieiska najsłynniejsza od roku 1835 istniejąca
pierwsza o. k. uprzyw. Fabryka mebli żelaznyoh i odlewarnla metalów 

Aug. Mitschelt’g Erben
c. k. dostawcy nadwornego. (640-4-4)

FABRYKA: i SKŁAD:
w Wiedniu, ł  w Wiedniu,

VIII. L a u d o n g a s s s  Nr. 36. i. K a r n tn e r s tr a s s e  Nr. 46
—  (Heinrichshof).

Illu8troioane cenniki Illustrowane cenniki
mebli żelaznych t o w a r ó w  ź e i a i i y c h

darmo i opłatnie R w ijy  i  o d le w ó w  C y n k o w y ch .
Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, flgnry do wodotrysków.

KĄPIELE R EIN ERZ
(Dnsznik)

I klimatyczne górskie mlrjsee lecznicze, zakład zdrojowy, żętyczny 1
kąpielowy w hrabstwie Kłodzkiem (Glatz) w pr. Szlązku. Rozpoczęcie pory 13 moja.

Skuteczne przeciw nieżytom wszelkich błon śluzowych, cierpieniom krtani, chro­
n i c z n e j  g r u ź l i c y ,  rozedmie płuc, zapaleniu oskrzeli, chorobom krwi: niedokrewności, bladaczce 
i t. d , tud-ież macinnicznyra i chorobom kobiecym, które ztąd powstają; w następstwach 
po ciężkich i zimnicznych chorobach i polonach, nerwowem i ig. laem osłabieniu, newralgiach, 
zołzach, reumatyzmie, wypocinowym gośćcu, kile

Polecone dla przychodzących do zdrowią i słabowitych osób, tudzież jako przyjemny ze swych 
wspaniałych okolic górskich znany pobyt letni. (734-3-5

Ponowne uznanie doskonałości mojego sposobn wziewania.
Ważne dla chorych na krtań,  sz y j ę  i płuca.

FBTDBETKA U L T S C H i e S C O

ZAKŁAD HIDROPATYCZNY

PRIESSIIITZHAL
pod Wiedniem (stacya kolei południo­

wej Módling.)
Prócz hidroterapii leczenie elektry­

cznością, gimnastyką i dyefcetyczne. Bliż­
szych wiadomości udsiela (t fkże w języ­
ku polskim) zarząd pod adreiem: Ad-
■ ls l s t r a t lo n  d e s  P r le s s n ltz h a l ,  
W len, P a r k r ln g  Mr. 2 . (7 >8-13-36)

sposób leczenia, zspomocą wziewanla,
który bez wewnętrznych lekarstw, tylko przez wziewanie balsam, roślin, i minerał, preparatów używa- 
nyin bywa uznanym jest od wielu lat jako niezawodnie działający we wszelkich chorobach or­
ganów oddychania, jak: w nieżycie ptue, rozszerzeniu płue, *uchotaeh plue 
(gruźlicy), porażeniu płue, zapalenia ptue, t  ««zla hrwletym, hrwotoba, 
fearezu pleeal, hurezu bton brzusznych, zapalenia bton brzusznych, 
rozszerzenia bton brziaznych, ary ple, nieżycie krtani , zapalenia 

krtani, kokluszu, nleżyeie noaowfni, ehrrnre ltd.

Luurou. AtthŁtj ni u ah ct [HAujiiiDo »iviftuucL wd o użyteczności tego sposoDu leczenia, wydane przez innych 
znakomitych lekarzy w krajn i zagranicą. Bliższe szczegóły o odpowiednieiu zastosowaniu toeo wzie 
wania zawiera broszura p. Dra ® . Czu berki.

1'eny t 1 przyrząd do wziewania (poprawny)...................................................... z[r q.jq
Bslsamiczno-roślinne preparata ) 1A , ,. , . /' ' 7ir' i._
Mineraliczne j do 10 podwójnych wziewan • •
Broszura 3. wydanie .  ) złr.'—.50

, ®ST _Ro**yłhę przekazem pocztowym lub za zaliezką z dołącze­
niem e. za opakowanie, azkateeznia punktualnie centralny skład: 

Fryderyk kollteharceh, aptekarz w Wiener-Neustadt.
Wielm. Pan F. KOLTSCHARSCH, aptekarz w Wr.-Neustadt.

Proszę o przysłanie odwrotnie za zaliczką 1 przyrządu do wziewania, który mi już u wieli; 
chory eh narazo aobreustuąl oddal, wraz z 2 pudełkami preparatów do wziewania.

B e z  b o l n
I bez watrzy ki w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r t w i e n i n ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  no wćj m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezhczonych wypadkach
o p ła w y  r n r v  diggzowśJ,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s zybko
m r  i l s r  „ . i f i  w l w g j ł  :Qę ̂

członek lekarskiego wydziału,
v  Wietfnfn, Stadt, Seilergas&e II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a wy  u k o b iet,  bltdaczkę, niepłodność, 
u p ł a wy ,  HĘT a z le b S e n l©  m ę n k l o ,  
b** iy  :'E y n » ni i i be? wypalccia kllę  
i wrzody wazelkiejro rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie R e t y c h r i i a s t  przesyła. 

990-41 tOO

Kostl (na Morawie), 20 lutego 1877 r. 
(631-10-12) Z szacunkiem 

Dr. med. Fried.

Nasze kwity częściow e  
$c. k. austr.

1839 losów państwowych
dpji| Aboku iv zwyczi juój pewnością jhkiój xatlrD lDDy 
dom dotychcaas d|© Dastrę^zył, najwiębiigą iiadkleję 

, i . , . wysraoaist (1128 8-10)
ważne są na ostatnie dwa ciągnien:a dnia Igo czerwoa b r. i dnia Igo grudnia p. r.

Ogólne wygrano wtęoej niż 17 milionów *łr
Sprzedajemy 1 sztukę opiewającą na 20 część z a ............................................ złr. 10

2 sztuki z równemi lub rozmaitemi s e ry a m i...............................   20
3 w w w  ̂ go

Zamówienia za zaliczką będą punktualnie wykonane. Wykazy ciągnień rozsyłamy darmo i opłatnie.
Bank- nnd Wechsler-Geschaft W. & C am p .,

g l e u ,  S t a d t ,  y e i» ia w Ke r t e  b a r n l n e e s l r ,  ff9  E c h e  t j l« » l lw « < r .

Realność wiejska
ćwierć mili od Krakowa, w pięknym położeniu, o 
bej nująca około 5 mg. gruntu, wraz z inwentarzem 
J * * t  d o  a n p rs z e d a n ta .  — Bliższą wiadomość I 
udziela pan Mi cha ł  Szabo pod Nr. 72 Dz. Ul. 
rog ulicy W o 1 s k i e j. (537-5-5)

Niniojszem mam zasrezyt zawiadomić
Sz. Publiczność, że z dniem 1 maja 
b. r. otworzyłem sk ła d  ró in y o h ]  
P0V0Z0W z mojćj fabryki znajdu- 

jącśj tię w Cieszynie. Ceny stałe yc 
dług cennika, który każdy na miejscu 
przejrzeć może. S’iład znajduje się pr v 
ulicy S t a r o w i ś l n ć j  pod L. 77, gdz e 
dawniój była ujeżdżalnia. (1175-6-10) 

J a n  P u s t o w h a  z Cieszyna.

P promesy,
l a  ciągnienie serjj 1 cze r wca!  

główna wygrana 880,000 zł.! 
po 19 zł. i stem pel!

Woda do zębów
Dra J a c k s o n

W  P A R Y Ż U .
Oddawna uznana i oceniona za najskuteczniej­

szą dla leczenia i zachowania zębów od próchnienia. 
Utrzymuje bardzo przyjemną woń w ustach, zagaja 
zranienia dziąseł delikatnych i skłonnych do krwa­
wienia, uśmierza w jednój chwili najgwałtowniej­
szy ból zębów.

Dostać mcma w K r a k o w i e  w aptekach PP. 
Trauczyńskiego i Redyka, — we Lwowie w aptece 
P. Mikolas na, — w Warszawie w składzie mater. 
aptecz. P. Mrozowskiego,— w Czerniowcach w apte­
ce P. Golichowskiego. (76-23-24)

P promesy,
l i  Ciągnienie 1 cz e r wc a !  

główna wygrana 9 00 ,000  zł.! 
po ■(. 8*50 i stempel!

P T  Oba rasem tylko i ł .  11. 'W  
Ostatnie ciągnienie aeryj loaów 1880 roku a wygraneml prieuło nim

milionów zł.!
S©" Ze zadatkiem 90 zł. dostarczamy 5 czerwca za zapłatą reszty ał. l o o  

w aeryi ciągnioną piątkę loan 1880 r., a po umówieniu po tej aamój cenie
także w miesięcznych spłatach. (1160-6-13)

Nyitrai &  Co., w Wiedniu, Karntnerstrasse 16, eisernes Hans.

Saxlehnera zdroje gorzkie

Hunyadi Janos.
Ta naturalna woda mineralna, zbadana przez Ł i e b i g t t  

(1876) jest wedle uznania pierwszych i najznakomitszych lekar
(1870) i B u m s e n a  

arzy

w ity  c z ę śc io w e
na

'is 1839 r. losy
Dwudziesta część . . . złr. 9  
Dziesiąta „ . . .  „ 1 7 \
Czwarta „ . . . „ 4 2  \

Ciągnienie Igo czerwca.
Główna wygrana

z  I r .  2 8 0 , 0 0 0 !
Nawet najmniejsza wygrana bęlzie zwróconą, a 

mianowicie na %, najmniej złr. 9 30, na >/,. złr. 
4-05, na >/4 złr. 23 '/4 (1155-5 8.

Wechslergesch&ft 
der Administration des

Mercnr
w Wiedniu, Wollzeile 13, w Wiedniu.

najwyborniejsza i najskuteczniejszy ze w s z y s ic l  wód gorzkich,
już w małych ilościach niezawodnie i bez boleści działający, rozwalniający środek, 
łtgodny w smaku, a żołądkowi nieszkodliwy nawet przy dłuższem używaniu. Odda­
wna uznany jako szczególnie skuteczny:
w zakorzenionemu zatkaniu i  powstających z tego w  następstwie chorobach; 
w zakorzenionych uderzeniach do mózgu, płuc i  t  d .;
w  zgęszczeniu krw i w  dolnych częściach ciała i  cierpieniach hemoroidalnych; 
w chorobach kobiecych organów płciowych; 
w ogólnem stluszczeniu, ja k  przy stłuszczeniu serca i  wątroby, 
niemiłe następstwa przepełnienia żołądka będą szybko usunięte.

w  Składy we wszystkich handlach wdi mineralnych.
Celem uniknienia szkodliwych pomyłek, uprasza się żądać wyraźnie „Hunyad.1 

Janos B ltterw asser" lub poproBtn . ^AXLEHNER’s B itterw asstr".
A n d r z e j  S s » \ l e l i n e r  w B u d a p e s z c i e

(1228-2-8) właściciel „Hunyadi Janos-Bitterquelle.“

Fabryka machin]
Karol Ichranz

w Wiedniu, VII., Sćhottenfeldgasse N r. 23.
Fabryka ta  zatrudnia się szczególnościami wyrobu 

młynków i szrotowników, machin do 
rozcierania farb, kawy i korzeni, sie­
kaczy do mięsa, dźwigni, nożyc me- 
talowych, młynków do makn, wogóle j 
machin i narzędzi do użytku przemysł, i rolniczego. 

(Illustrowane cenniki darmo). (983-5-6)

Gruntowna i szybka pomoc we wszystkich chorobach.
Utrzymanie zdrow ia

zależy po największej części od czyszczenia i czystości soków i krwi, tudzież od ułatwienia do­
brego trawienia. Aby to osiągnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem.

Dra Rosy Balsam ły c ia
Dra Rosy balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wjrmaganiont, gdyż 

i całą czynność trawienia, wytwarza zdrową 1 czystą krew, a ciału przywraca
napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegliwości trawienia, mianowicie brak a-
petytu, odbijania kwasami, w-zdęcia, wymioty, karcz żołądka, zafle- 
gmienie. hemoroidy, przepełnienie żołądka potrawami ltd. jest pewnym
i uznanym środkiem domowym, który z powodu doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim 
czasie ogólne rozszerzenie. Wielka flaszka kosztuje * złr., pół flaszki 60 c.

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na wszystkie strony 
za zaliczką należytości.

Szanowny Panie Fragner!
Żona moja cierpiała na uporczywy kwas żołądka, który ją  dzień i noc boleśnie trapił i 

przeciw któremu żadne lekarskie środki nie pomagały. Za poradą pewnego dobrego znajomego 
spróbowała moja żona Pański Balsam życia Dr Rosy, który rzeczywiście nadzwyczajnym

cierpienie bar- 
loje podziękowa-

. . .  .  . . .  . . .  . , ____ , gdyż wyleczenie
niezawodnie nastąpić musi.

Proszony przez moich sąs adów, zamawiam zarazem 12 wielkich flaszek za zaliczką.
K a r l s d o i ">rf, 10 Stycznia 1871 r. Z wysokim szacunkiem 

W. Reier, właściciel gruntu.

wy-

Syrop piersiowy
G. A. Mayera i  Wrocławiu.

Na wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność; cierpienia gardłowe, 
zamulenia płuc, dotychczas w każdym razie 
najpomyślniejszym skutkiem uwieńczony. Sy­
rup ten zaraz po pierwszem użyciu nadspo­
dziewanie błogie skutki wywiera, mianowicie 
na k a s z e l  k u r c z o w y  (koklusz), ułatwia 
wyrzucanie wiśnćj a duszącój flegmy, łago­
dzi natychmiast drażnienia i usuwa w krót­
ki a czasie wszelki choć najgwałtowniejszy 
kaszel, a nawet suchotniczy i wyrzucanie krwi.

Powyższy syrup jest do nabycia w Kra- 
•' awle u p. Wiktora Redyka. apte­
karza pod Barankiem; w Tarnowie 
u p. Wielogórskiego; w Przemyślu u pana 
Edwarda Machalskiego. (1103-2-5)

ZWRACA SU£ UWAGĘ!
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupujących z a ws z e  

r a ź n i e  zażądać:
I>r» R o s y  B a l s a m  ż y c i a

z apteki B. Fragnera w Dradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektórych miej­
scach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu balsam życia a nie wyraźnie D r a  
Rosy balsam życia zażądali. (867-6-12)

Prawdziwy Balsam żyda Dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ló w E ły iu  S& lłfeflzie w P r a t l * p  w a p t e c e  

M . Fr«»)Kii r**, K'ei>i*eit’, Eck der Spornergasse Nr. 205.
w Krakowie J. Tranczyńskl ap t , we Lwowie Z. Ruoker a p t , 

w Rymanowie V. Wojtynklewlcz apt., w Stryju L. Gaertner apt. 
Wszystkie apteki w Austryi, jakoreż handle materyalne i korzenne po-
siadfj skład wymienionego balsamu

Również tamże dostać można p r a s k i e j

uniwersalnej maści domowej,
pewny i wypróbowany środek do wyleczenia wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, po 25 i 35 c.

B alsam  do uszów,
wypróbowany i z wielu lekarskich doświadczeń jako najpewniejszy środek znany do wyleczenia 

ciężkiego słuchu i do odzyskania całkiem utraconego słuchu, 1 fiaszeczka 1 złr. w. a.
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N a  C a e r w l e e !  
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dra Wladysł. Binkowskiego w Krakowie
poleca

m i e s i ą c  A s j a ł o d .  M e r r a  J e z u i o w e g e
przez 0 . Prokopa, kapucyna. Cena 80 c. (450 str.) 

Znane imię świątobliwego au to ra  najlepiej i dosta­
tecznie zaleca tę  pracę, k tó ra  już w d ru rim  wyszła 
wydaniu. D ruk bardzo wyraźny, wielki, papier biały, 
osynią z niej książkę bardzo pożądaną, szczególniej 
d la  osób o wzroku osłabionym. [1303-1-10]

KSIĘGARNIA

S. A. Krzyżanowskiego
w  Krakowie

poleca znaczny wybór książek n a  p w c -  
nile ozdobnie oprawnych, z napisem zło­
conym „Nagroda p llności“ w ce 
nie od 20 cent i wyżej, oraz obrazki 

na setki od 50 cnt. i wyżej.
Biorącym z prowincyi naraz za 

5 złr., odsyła się f r a n c o !  (1222-1-5)

D r .  L u c y  a n  Z e n g t e l l e r
Lekarz szpitala  w N o w y m  S ą c z u ,  

mieszka przy ulicy Staro-Sądeckiej L. 267, I. piętro 
(dom p.Kaube); ordynuje od 4 —5popolud. (1276-1-3)

S T Y R Y JSK IE J

ŚWIEŻEJ EBOIIAREl
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  G w i a z d ą "

Konstantego Wiszniewskiego
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskiój

(1233-1-)

Młody człowiek
mający chlubne świadectwa dziewięcio-letnie­
go zawodu gospodarczego, życzy sobie objąć 
posadę w tym zawodzie od Ś - go J a n a .  
Nie idzie mu o wysoką pensyę, lecz o do­
bre obejście się. — Łaskawe zgłoszenia upra­
sza poste restante K raków  pod litera­
mi Ł. O. Nr. 4». ' (1301-1-3)

znajdzie p o s a d ę  od dnia Ig o  
lipca b. r. — Bliższa wiadomość 
w Biurze W g o  W o l a ń s k i e g o  
w Krakowie przy ul. Grodzkiej.

[1234 1-3}

H i a i t l b a  uzdolniona w ro- 
J V lC U m a  botacli ręcznych  
znająca się na gospodarstwie 
poszukuje miejsca jak o  bona 
lub tow arzyszka starszej oso­
by. — Wiadomość w biurze Jus. Jądrze 
jewskięj przy ul. S z e w s k i e j  pod L. 221.

(1236-1-2)

Wszech nauk lekarskich

Dr. Jan R u tk o w sk i
elektroterapeuta i operator, " "  

b. sekundaryusz c. k. głównego szpitala 
w Wiedniu, 

ordynuje przez lato w C ie p lic a c h  
czeskich. Mieszka: Htefansplatz 
13 Zum Faradles na dole naprze­
ciw Kaierbad. (1289-1-6)

SILESIA żniwiarka i kosiarka trawy
poprawny system Walter & Wood, najiep 
sza kosiarka w świecie i jedyna, która w 
przeszłym roku w 2 międzynarodowych 
konkurenoyjnyoh koszeniach największe 
nznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 

Amerykańskie grabie do siana z siedze­
niem,

Grabie do siana z kutego żelaza ze sta- 
lowemi widłami,

Amerykańskie kosiarki do siana, 
tudzież wszelkie rodzaje machin gospodar­
czo - rolniczych polecam na obecną porę 
letnią po najtańszych cenach. Naprawy ko­
siarek wszelkich systemów będą jaknaj- 
BZybciej wykonane. (1235-1-)

191. P eterselm ,
fabryka machin w Krakowie.

Dzierżawa majątku arcyksięcia Al 
brechta Lipowa pod Żywcem w zacho­
dniej Galicyi poleca (1326-1-3)

prosięta do chowu
wielkiej rasy Yorkshire i Suffolk, 8 tygo­
dni mające w bardzo dobrym wyborze po 
złr. 10 za sztukę wl. z opakowaniem o 
płatnie do stacyi kolei północnej Bielsk.

Głos wdzlęcznośol.
Nie mogąc należycie tak, jak serce czuje, 

wywdzięczyć się Wmu Drowi Obtułowi- 
czou'i, który z całem poświęceniem i pie­
czołowitością przez 4 miesiące o każdej dnia 
pjrze— zawsze z gotowością — spiesząc nieść 
ulgę żonie mojej w srogich cierpieniach leżą­
cej , wyrwał ją nareszcie z objęć okrutne; 
śmierci i zostawił zdrową stroskanej rodzinie; 
tudzież Wmu Drowi Jordanow i, kilkakro­
tnie na konsylium zapraszanemu: w dowód 
dozgonnćj wdzięczności, składam niniejszem 
powinne podziękowanie. (1305)

Stanisław  Kopacz, 
kierow nik III. szkoły posp. w Krakowie.

Obwieszczenie.
L. 344. (1237-1-3)

Z u p e łn ie  n ie p r z e m a k a ln e
letnie menżykowy

płaszcze męskie z kapiszonami ja ko  zarzut- 
ki letnie, ciemno hrunatno-szare, z najlepsze­
go gatunku styryjskiej wełny owczej bardzo 
p aktyczne w mieście, szczególnie w podróżach. 

Cena. flO zlr. 5 0  c. 
Zamówienia listowne za zaliczką pocztową 

uskutecznia natychmiast skład (1325-1-6)
J o l i .  O i l n z b e r ;  i n  G r a t z

(Steierraakt.

D n i a  3 0 g o  m a j a  1 8 9 9  r .
od godziny lOej do 12ej w południe 
odbędzie się publiczna l i c y t a c j a  
w drodze efert pisemnych na wydzier­
żawienie prawa propinacyi i karczmy 
miejskiej w Skawinie na czas od dnia 
Igo stycznia 1878, do końca grudnia 
1883 r., na którą chęć licytowania ma­
jących z tym dodatkiem zaprasza się, 
ż e  warunki aktu licytacyjnego w  Eks- 
pedycie urzędu miejskiego w godzinach 
urzędowych przejrzane być mogą.

magistrat kr. miasta Skawina
doia 18 maja 1877 r.

Burmistrz: Zamorski.

Otwarcie Składu wgfllin i wszelkich 
wyrobów masarskich

ul. Floryaósfca Ł. 3 6 6 .
Po krótszej przerwie urządziwszy na no­

wo handel mój mas&rki i zaopatrzywszy 
takowy w świeży towar wszelkiego gatunku, 
polecam się doznanym już względom Sza- 
nownój Publiczności, ręoząc za dobroć i wy­
borowy zapas, jfik i stosowne a najniższe 
ceny. J . ŹEiembowsha.

[1302-1-3]

Uprasza się zn a lazcę  Kwitu  
z a s t a w n i c z e g o  Kra­
kow skiej k as j  o szczę­

dności Nr. 9 4 5 0  z d. 6 czerw­
ca 1876 r., aby takowy pod wiadomym 
mu już adresem odesłał, gdyż kroki 
sądowe w celu amortyzacji tego kwi­
tu poczynione zostały, wskutek czego 
z kwitu tego żadnych korzyści mieć nie- 
może, a zwrot takowego właścicielowi 
uprości tok interesów. (17 97-2-3)

R  7 2 1  f i 1*21 kawaler, władający
I I  & 4 U l / &  językiem polskim i niemie­
ckim, zaopatrzony w chlubne świadectwa i 
polecenia z ośmio - letniej praktyki wzoro­
wych gospodarstw prowincyi poznańskiej i 
Prus Zachodnich, poszukuje m iejs­
ca od flgo lipca r. b. — Łaska­
we oferty uprasza przesłać pod literami: 
Jf. C. F . W aplewo, p. A lt  mark  
Wst. P r e u J S e n .  (1284-3-5)

posiadający egzamin telegraficzny, znajdzie 
natychmiastowe umieszczenie przy c. k. urzę 
dzie pocztowym w P o d g ó r z a .  (1283-3-3)

Jadwigi Figlowej
przy ulicy Grodzkiej L . 62, 

otrzymał z najpierwsr.ych magazynów 
zagranicznych K apelusze s ło m ­
kow e, toastowe i t. p. — Cze- 
p cczk i i ubiorki oraz Kwiaty.

(1277-2-3)
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Wielki skład snkien męskich
„zum romischen Kaiseru

A D O L F  W E L I 8 C H
znajduje się teraz ty lko :

" Wiedniu, Wiedeń, Hauptstr. 11
gegeniiber dem N aschm arkt, 

(vormals Meller & Alt) 
i poleca bardzo gustowne suknie męskie 
i dla dzieci; następnie na  porę wiosenną 
paltoty G rayellote 1.8 zł., jednokolorowe 
całe nbrauie 19 z ł., po najtańszych 
stałych cenach. (728 9-12)

9=3

DO NOWO OTWORZONEGO
handlu korzennego, win, likierów i łakoci 

„poi Palmą" Rynek glównj L  41
Antoniego Ilawelkl

W KRAKOWIE (1261-3-6)

w o d y  mineralne krajowe 
i zagraniczne ze świeżego czerpania.

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością"

u l i c a  to. J a n a  N r. 3 0 5 ,
a) eskontuje w e K s i e  swoich Członków,
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 

i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią­
żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko­
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie:
1) z trzechmiesięcsnem wypowiedzeniem to ie d m  od sta rocznie,
2) z krótszem wypowiedzeniem t o z e ś c  od sta rocznie. (1081-6-10)

Masa Towarzystwa zwraca wkładki:
do 500 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 

od 500 złr. do 1,000 złr. za 3-dmowcm wypowiedzeniem,
„ 1,000 „ „ 6,000  „ „ 10 „
„ 6,000 „ „ 10,000 „ „ 20 „
„ 10,000 „ „ 30,000 „ „ 45 „

Kraków dnia 19 kwietnia 1877 r.
Dyrektor: 

J ó z e f  Kiciń*ki.
Kasyer: 

N ikodem  Lenczewski.
K o n t r o l o r : 

Ignacy Nowicki.

Fabryka przenośnych lodowni
inżyniera Frauolszba Bollingera w Wiednia,

poleca swe uznane doskonale zrobione i odznaczone (695*10-20) 
c h ł o d n i k i

do piwa, wody, m leka, iiiMRta, murowego m i ę s a ; e h l o -  
dulki do potraw dla gospodarstw domowych, maszynki do ro­
bienia lodów, zbiorniki do Bodów, całkowite urządzenia
wyszynkowe, kurki do pienienia najnowszej konstrukcji. — 
Illustrow ane cenniki rozsyła darm o. — Zamówienia przyjmuje główny skład 
fabryczny w W i e d n i u ,  W iedeń, Ileum uhlffasse Nr. t .
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na 1864 roku losy państwowe
tylko złotych aai-tr. 3V2 i stempel.

Ciągnienie już 1 czerwca!
GŁÓWNA WYGRANA

z ł .  3 0 0 , 0 0 0  w .  a . !
W  poprzednlem ciągnieniu losów 1SSB r. wyciągniętą została u non 

druga główna wygrana zł. 80,000  na promesę.

W e o k s l e r g e s o h & f t  der Admmistration des jjM lS lM IlIB i* *
w  W iedniu, WollaseUe N r .  13. (1324-1-5)

Eąpiele morskie Helgoland.
Stozporzęcin pory <1. 1 czerwca, koniec O października.

Położona wśród morza wyspa przedstawia z powodu swego położenia o każdej pogodzie lub 
W czasie w iatru najpiękniejsze kąpiele i najczystsze powietrze morskie! z osta t­
niego powodu ja s t Helgoland także jako  klimatyczne miejsce lecznicze licznie odwiedzany. lo w s  
wspaniała łachań do pływania połączona z rosyjskiemi łazienkami paroweml. 
Nadzwyczaj piękne pomieszkania, tan ie  ceny. Zawsze zajm ujące rozryw ki: bale, koncerta, tea tra , wy­
borne gazety, przejażdżki po morzu na czółnach o wiosłach i żaglach, polowania, łowienia ryb i ra ­
ków morskich, jak również i sławne oświetlenia pieczary.

T e le p a f ic in e  p o łą czen ie  s e  sta łym  lądem .
I te g n la rn e  p o łą c z en ie  zapom ocn  żeg lug i p a ro w e j z H a m b u rg a  wielkim,

w eleganckie salony i wszelkie wygody zaopatrzonym  a  należącym do H am bursko - Am erykańskiego 
Towarzystwa akcyjnego żeglugi pocztowej parowym okrętem pocztowym

„Cuxbaven“, kapitan B5hrs.
Od 4 czerwca do 17 czerwca co poniedziałek. — Od 18 czerwca do 5  lipca co poniedziałek i 

czwartek. — Od 6 lipca do 6 września co wtorek, czwartek i sobotę. — Od 7 września do 27 wrześ­
nia co poniedziałek i czwartek. — We czwartek 4  października ostatnia jazda do Helgoland.

Odjazd z Hamburga od 4 czerwca do 31 sierpnia przedpołudniem  o godzinie 9; od t 
września do 4 października rano o godzinie 8. 5B Heligoland do Hamburga każdego n astę ­
pnego dnia, z pobytem  jednakże w niedzielę na H elgoland. Odjazd nigdy przed 7 rano. Sprzedaż bi­
letów na pokładzie okrętu, tak  samo i o p ła ta  za Wylądowanie i przewożenie na  okręt.

'Mt Hremerliaven - GeeatemUnde do Heligoland płynie należący do Północno-nie- 
m ieckiego Tow arzystw a żeglugi parowiec szrnbowy

„Wordsee“, kapitan ichalken.
Od 30 czerwca do 30 września włącznie w każdą sobotę do Helgoland, w każdy ponie­

działek z powrotem. Odjazd z Bremerhaven-Geestemiinde po przybyciu pierwszego pociągu osobowego 
z B rem y; powrót jes t zawsze tak  urządzony, iż przybycie na czas zostaje w połączeniu z odchodzące- 
mi pociągam i. Podczas zimowej t wiosennej pory jedzie piękny i bezpieczny okręt parowy 
od połowy października do końca m aja regularnie w każdy poniedziałek z H rem erliaven-C Jee- 
stemiinde do Helgoland a w każdy w torek z powrotem do stałego lądu.

Z powodu tego nowego urządzenia jes t komunikacya pomiędzy H elgolandem  a stałym  lądem 
w ciągu całego roku nieprzerwaną, przezco przyjazd do wyspy jako klimatycznego miejsca leczniczego 
w każdej porze roku wielce ułatwiony. — Zamówienia na  pom ieszkania przyjmuje Dyrekcya podczas 
gdy lekarze kąpielowi, Dr. Zimmermann i Dr. Schm idt udzielają informacyj na  zapytania lekarskie.

H e l g o l a n d ,  w kwietniu 1877 roku. (1130)
D y r e k c ja  Kąpieli mor§Kicli.

Mrólewskn dyrekcya kąpieli podaje niniejsuem do wiadomości,
że po ukończenia twych budowli i zamierzonych ulepszeń zniżyła dotych- 
czasowe ceny wszystkich kąpieli w przecięciu o ) e<l 11 ę trzecia rz<̂ ś<:.__________

M am zaszczyt donieść Szanow. Paniom, 
że mieszkam przy ulicy Go- 
łęMej wyższej Nr. 168, 
dom pani Gross, i polecam 
się nadal tym samym łaskawym wzglę­
dom, jakiemi dotąd zaszczycaną byłam.

B a r t o a r a  Z a l e s k a ,
(1197-3-3) AKUSZERKA.

Piekarnia
Józefa Przybyłowicza

nlioa Żydowska Nr. 247.
Czteroletniem zaufaniem Szan. Publiczności po­

party, po zupełnem przebudowaniu kailowca, pole­
cam znakomitój dobroci codziennie r a n o  i p o  
południu wypiekane bułki w iedeńskie, rogale 
m aślane, cukrowe, centówki i czysto drożdżowy 
żytni cbleb piękny i stołowy — częściowo, a PP. 
przedsiębiorcom hoteli, handlów, kawiarń, ogrodów 
i piwiarni — hurtownie. (1280-2-3)

to^F" Przyjmuję zamówienia na c i a ­
sta domowe na święta.

Właściciel piekarni i  cukiernik.

Wiosenny kurs jazdy konno
w Szkole EkwitacjjMj Krakowskiej

rozpoczął się z d l maja.
Nauka i tresura koni systemu najnow­

szego. Stajnia zaopatrzona w kilkanaście 
koni dobrych, spokojnych i wyjeżdżonych, 
słowem  ̂ „ Zakład wiernie trzyma się raz 
przyjętej doktryny „ Melius exemplo quarn 
verbo.u (1278-2 2)

R o m a n  F iechocki 
Dyrektor i właściciel Zakładu.

Ziółka Karpackie
A . Hervaya

są jedynym środkiem wypróbowanym w cho­
robach płuc i szyi. a zalecanym pr,;ez wielu 
lekarzy. Katary płao l oskrzeli, grypa, 
astma, zapalenie płuc itp. choroby usu­
nięte zostaną przez używanie naparu z tych 

ziółek.
Prawdziwe nabyć można w F e s a c l e  

u A. D erraya, a w K rakow ie  
w aptece W. Redyka p o d  S$a«
rankiem . (1109-2-5)

Balsam Vetortnlego
Znany ten środek Szanownej Publiczno­

ści od 1st 70, okeznł się oatatniemi czasy 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamu użyto., uśmierza kurcze żołądka, 
koi słabości nerwowe, reumatyzmo«e, ból 
zębów — powstrzymuje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W K r a k o w i e  dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent. u pp. aptekarzy 
W iktora R edyka „POD BARAN­
KIEM" i K. Wiszniewskiego „pod Gwiaz­
dą", jak również w hsndlu pp. Janigi i 
J . Johna. (1104-3-5)

Towary gumowe
w szelk iego rodzaju

rozsyła za zaliczką (988-9-)
J. N. Sohmeidler, fabryka gumy wWiednlu 

Neubau Stiftgasse Nr. 19.

K A C
de Hellsse des Cannes
F. B O Y E R  na ulicy Tmranm, 14. 

w Paryżu.

V7od* z rośliny zw m śj miodowEikiom karaoli- 
słdm, nagrodzona medalem na powszechaói wy#t»- 
wio yt Londynie w r. 1862. Środek ten  powszechnie 
m any i używany w Paryżu przeciw: e S s w le r s * ?  
a p e p le h iy o in , o p  str a 1 S i o  u ra n  I w, 
E©E>&eJleialeiM, *8*%jreB»®ia», 8i«»Ieś<aI i 
srkw tym U u  w  B « tłą d JU .u , n l e e S r o w n o ^ o ł
i t .  d. (50 25-i

Skład główny w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
csyńekiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P . Mikolascha, — w Czerniowcach w 
aptece P. Golichowskiogo.

-asiOsi

W niedzielę 27 maja ogodz.Apopoł.
odbędzie Eię

w Muzeum techniczno-przemysł.

Towarzystwa Tatrzańskiego
na które Wydział Szanow. Członków 

uprzejmie zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) odczytanie protokółu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia;

2) sprawozdanie z czynności Towarzy­
stwa za rok ubiegły;

3) sprawozdanie z obrotu funduszów 
Towarzystwa;

j  4) uchwalenie budżetu na rok następ; 
’j  5) wnioski Wydziału;
5  6) wybór nowego Wydziału na dal- 
^ szo trzy lata; (1220-2-3)

W Krakowie, 11 maja 1877 r.
P r e z e s : S e k r e t a r z :

Hr. M. Key. L. Swierz.

Szwalnia i skład gotowej bielizny
w Krakowie przy ulicy M i k o ł a j s k i e j  pod 
3 lipami Nr. 440, posiadając znaczny zapas 
doborowej bielizny, z najlepszego materyalu 
podług najnowszych modeli wykonywanej, 
sprzedaje takowy po nader umiarkowanych 
cenach. Poleca się zatem łaskawym wzglę­
dom Szan. Publiczności. — Wszelkie zamó­
wienia i roboty powierzone, dokładnie i spie­
sznie wykonywa. (1079-3-3)

Salem ea Reiciiman.

♦ 
4

na czas k ą p i e l o w y  ordynować ^ 
będzie (1881-3-6) J

0

Dr. Maurycy Żebrowski
w Szczawnicy.

F.HE! IICH

Mleko odświeża­
jące włosy

na siwo włosy
celem przywrócenia 

ich pierwotnój 
barwy n&turalnćj. 

Cena 2 zł., z przesyłką 
20 c. więcśj.

Prim a aprobow ana przez 
c. k. patologiczno-chemiczny 
in sty tu t w W iedniu, je*t nie-
tylko uznanym najlepszym, 
najpewniejszym i najczyst­
szym, ale także wskutek swe­
go prostego używania naj­
przyjemniejszym środkiem, 
aby zesiwiałym włosom po­
woli, mianowicie najdalej w 
przeciągu 14 dni przywrócić 
swoją pierw otną barwę na- 
:uralną. (1019-9 )

Składy w KRAKOW IE n 
Józ. T r a u c z y ń s k i e g o  
apt. i E rnesta S t  o c k m a- 
r a  apt.; w eLW O W iE P. Mi- 
kolasch, apt. i Ju l. Nahlik.

winketN°3.A 'M

WiedErherstellung
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HERMAN M ETZGER,
poprzednio

LOUIS HJBUBERGER,
bandaźysta i specyalistu dla cierpią­

cych nu rupturę,
w Wiedniu, Wiedeń, Favontenstrasse 12.

E ingang  Floragasse 2, L Stock.
Nowo poprawne pasy ruptarowe m ojego wy- 

nalazku, które wskutek mej niezrównanej aonstrn* 
kcyi naw et wyleczenia rup tu r osiągnęły.

Ceny wedle roboty 5 z ł r , 7 złr., 8 złr.; na dwie 
strony 9 złr., 12 złr., 14 złr.; wszelkie inne pasy 
rupturow e po 3. 4, 5, 6 złr.; na dwie strony po 5, 
6, 8, 10 złr.; niewidoczne na m ałe rnptury , gusto ­
wne 5 złr.; na dwie strony 9 złr. Bandaże ru* 
pturowe, pępkowe I opaski brzuszne po 
6, 8 ,10, 12 złr.; paski rupturowe dla dzieci 
stosownie do wieku od 1 zir. do 5 z ł r ; suspenso- 
rya 80 c., lepsze złr. 1 c. 50, z jedwabnym w o­
reczkiem 2 złr.; igornet na wszelkie skrzywienia; 
ortopedyczne przyrządy; wszelkie przybo- 
ry do pielęgnowania chorych. Przy listownych za­
mówieniach pasów rupturowych musi być m iara 
wziętą około bioder, tudzież m a być podanem, na 
której stronie rup tu ra  się znajduje i czy jes t w iel­
ka lub m ała. Należytość niemniej 30 c. za opako­
wanie pobiera się zaliczką pocztową. (629 9-12)

Już 1 czerwca p r z e d o i t a t l l t e  ciągnienie

ces. król. m  austryac.

1839 losów państwowych
13 milionów zł., między tem i główne wysrane zł.

880,000, tudzież liczne znaczne poboczne wygrane, na ostatnie dwa ciągnienia sprzedajem y 
kwity udziałowe na piątą c z ę ó c  losu.

DWUDZIESTA CZĘŚĆ . . . .  zł.
DZIESIĄTA
ĆWIARTKA
POŁOWKA

H-łft 
MI-&0 
dl-— 
80-—

20-ta CZĘŚĆ z wyłącz, najmu. wygr. z t .  S - —
D Z IE SIĄ T A .............................................. * . 5 0
Ć W I A R T K A ........................................  s s ą —
P O Ł Ó W K A ............................................. I  d « . _

Serya i numer losu będzie przy żako pnie zaraz podana, gdyby serya Igo  czerwca 
me wyszłą, wtedy może być kwit udziałowy wymienionym u nas na  inny z wycinanie- 
t*l ,e ry% bez żadnej dopłaty.

Ponieważ losów tych naw et po wyższych cenach trudno już nabyć, przeto spodziewać 
się nelezy jeszcze podwyższenia ceny. Radzimy więc usilnie do szybkiego zakupywania tychże
los6w- r / , ............................................................  (987-16- 9)

Zwracamy uwagę, żo między kwitam i ezęsciowemi losów włącznie i wyłącznic najmniejszej 
wygranej żadna jakakolwiek różnica nie zachodzi, i tak  jedne jak  drugie biorą udział we wszyst­
kich wygranych, a  jy lk o  najm niejsza w ygrana jes t naprzód eskontowana i odciągnięta.

Ety itr ai &C®. w Wiedniu. Kaintnerstrasse IB, sisernes Hans.
Gicionkiuai Drukarni .CZASU* Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


